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W IEDEŃ, 7. 6. A ustriackie  
oddzia ły  S. A . skoszarow ane 
przede w szystk im  w  W iedniu  
zbun tow ały  się ostatnio w obec 
ogrom n ych  brak ów  ap row iza - 
cy jn ych . N iem cy dbały  jed yn ie  
o aprow izację  odd zia łów  sztur 
m ow ych  i ochronn ych  w  R ze ­
sz}'. Natom iast nie m a jąc p e ­
w ności co d o  całkow itej w a r ­
tości oddzia łów  austriackich

uw ażały, iż nie należy kłaść 
specja ln ego nacisku na lepszą 
ap row izację  S. A . w  W iedniu .

W  zw iązku z tym  doch od z i­
ło  ostatnio do coraz ostrzejszych  
starć pom iędzy  m ie jscow ym i 
członkam i S. A . a instruktora­
m i przysłanym i z N iem iec. T y ­
dzień  temu jeden z oddzia łów  
w iedeńskich  od m ów ił w ym ar­
szu na ćw iczen ia , żądając 
zw iększenia racji ży w n ościo ­
w ej. P o  przeprow adzonym  
śledztw ie oddzia ły  zbuntow ane 
zostały rozw iązane, a sztur­
m ow cy  zostali w cieleni do o d ­
dzia łów  służby pracy i w ysła ­
ni do obozów  robotn iczych  na 
terenie PTI Rzesz}’ . C zęściow o 
zaś oporn i zostali internow ani.

F A R Y Ż , 7. 6. R ozm ow y szefów  
sztabu fra n cu sk ieg o  i an g ie lsk ie ­
g o  są ocen ian e przez fran cu sk ie  
kola rządow e ja k o  n iezw ykle d o ­
n iosłe . P oza  u chw alen iem  w sp ół­
p racy  w ojsk a  obu k ra jów , om ó­
w ion e będzie w sp ółd zia łan ie  sil 
zb ro jn y ch  m ocarstw ' zach odn ich  
z arm ią turecką, k tóre j przedsta­
w icie l gen. K azin  R ej bawi o b e c ­
nie w sto licy  A n g lii.

WSPÓLNE
D O W Ó D Z T W O

S fe ry  w o jsk ow e p rzyp u szcza ją , ' 
iż rozstrzygn ięte  rów n ież  będzie 
na k o n fe re n c ji londyńskiej zagad

Gen. G am elin

nianie w sp óln ego  n acze ln ego  do­
w ództw a  po łą czon ych  sił an g ie l­
sko - fra n cu sk ich . W edłu g  przy­
pu szczeń  parysk ich  naczelne do ­
w ództw o  sił zb ro jn y ch  na lądzie 
ob ją łb y  gen. G am elin, natom iast 
jed en  z adm irałów  an gielsk ich  
ob ją łb y  d ow ództw o sił m orskich  
W . B rytan ii i F ra n cji.

TEMAT ROZMÓW
D zienniki an g ie lsk ie  w ym ien ia­

ją  szereg  dom ysłów  na ’ emat. ro z ­
m ów  lon dyńsk ich . M ian ow icie  
sztab francuski ma przedstaw ić 
sz czeg ó łow y  plan s fo rsow a n ia  li­
n ii Z yg fry d a , przy  czym  ob e jm o ­
w ałby on przew idyw an ia  p rzeb ie ­
gu w alk  zarów no na w schodn im , 
jak  i na zachodn im  fro n c ie  n ie ­
m ieckim . Poza ty m d ow ództw o I rzystanie ze swmgo aparatu k o ­

na S zw a jcarię . R ów n ież rozpatry ­
w any będzie plan a k c ji w ojennej 
na fr o n c ie  w łoskim .

| O bok tych zasad n iczych  zagad- 
k nień byłyby  rozpatryw an e m oż- 

Iiw aści w sp ó łp ra cy  w o jsk ow e j w 
zakresie dostaw  su row ców  z Am e 
17 ką oraz kwestia, w spółd zia łan ia  1 
z R osją  Sow iecką. Frasa a n g ie l­
ska w ita bardzo przych y ln ie  pro­
jekt pow ierzen ia  n aczeln ego  do- j 
w ództw a gen. G am elin . R ów n o­
cześn ie  k on feru ją ce  strony  m iały- I 
by p od k reślić  dezyderat u dzie lc- 1 
nia pożyczki an g ie lsk ie j T u rc ji, j

PRZYJĘCIE 
GEN. GĄMELIN

LO N D YN , 7. 6 . Gen. G am elin  j 
b y ł n iezw yk le  serdeczn ie p r z y j­
m ow an y  w L on dyn ie  dokąd p rzy ­
b y ł na osob n y  peron d w orca  V ic -  
toria, zarezerw ow an y  zw yk le  dla 
g łów  państw a i cz łon k ów  dom u 
panu jącego . Gen. G om elin  p rzy ­
w ita ł szef sztabu angielsk iego gen. 
G ort. O fic ja ln y  program  p rzew i­
d u je  rozm ow y  gen. G am elin  z m i 
nistrem  w ojn y  H orę B elisha z m i 
nistrem  k oord yn acji obron y  Chat 
fie ldem  i gen. turecjtim  O rba- 
jem . P rzew idyw an a  jest w spóln a  
k on feren cja  przedstaw icieli arm ii 
F rancji, Anglii i T u rcji.

NARADA W BERLINIE
R ów n ocześn ie  z ak cją  m ocarstw  

zachodn ich  państw a osi prow adzą  
przyspieszoną pracę k oord yn acji 
działań w o jsk o w y ch  W łoch , N ie­
m iec i H iszpanii. W  zw iązku  z o -  
becn ością  w  Berlin ie generałów  
hiszpańskich Q ueppo de L iano, 
Solhaga, A randa i Jagu ye kołn 
n iem ieck ie  prow adzą do k o n fe ­
rencji przedstaw icieli w ojsk  n ie ­
m ieck ich  ich, hiszpańskich  i w ło ­
skich.

AKCJA 
DYPLOMATYCZNA

.Rów nocześnie państw a osi p ro ­
w adzą ak cję  dyp lom atyczną , zm ie 
rzającą do w yw arcia  nacisku  na 
Ju gosław ię, aby  um ożliw iła  k o -

N iem iec i W łoch . Z  drugiej stro ­
ny d y p lom a cja  osi m a p od ją ć  n o - 
w’ ą ak cję  do zjednania R um unii. 
P ow od zen ie  tej ak cji zależne jest 
od przebiegu  rozm ów  rosy jsk o  -  
angielskich . Jednak ta ak cja  w y ­
daje się nie m ieć szans p o w o d z c -

nia w obec  n ie lo ja ln ego  w y zy sk i­
w ania przez N iem cy, u m ow y g o ­

sp od a rcze j n iem iecko -  rum uń ­
skiej. W reszcie ostatnim  atutem  
propagandy n iem ieck ie j bedrie za 
w arcie paktą n ieagresji z L itw ą i 
Estonią w Berlin ie.

WIĘC STÓJCIE, JAK MUR, \V ZIEMIĘ 

WE WARGĘ ZATOPI ZĄB

NIECH WRYJE 
SIĘ NOGA, 

TAK CZLKAJCIE
WROGA! 

Tyrlajos VII w. przed Chr.

Ręka niem iecka w  B u łg arii
prowadzi akcję przeciw Rumunii

SO FIA , 7. 6 . A gen ci n iem ieccy  
w  B ułgarii rpow adzą  ostatnio o- 
żyw ioną ak cję  propagandow ą, 
m ającą na celu  w znow ien ie  p o li­
tyki rew iz jon istyczn ej w  stosun­
ku do R um unii i G rec ji. W praw ­
dzie w iększość odpow iedzia ln ych  
czyn n ik ów  p olity czn ych  zajęła 
stanow isko, że obecn a  chw ila  m i­
m o form aln ych  m ożliw ości nie 
nada je  się do poruszenia drażli­
w ych  spraw  dla Bułgarii, jednak  
akcja  sugerow ania op in ii ze stro -

' ny w p ły w ó w  n iem ieck ich  nie n* 
staje.

O statnio rozrzucano u lotk i w 
Sofii, pod k reśla jące  kon ieczność 
ostre j akcji w stosunku do R u ­
m uni' i w zyw a jące  w  im ieniu 
,.narodu  b u łg a rsk ieg o" do dom a­
gania się od rządu, aby  zechcia ł 
jak  najostrzej w yrazić  sw e p o ­
stulaty w ob ec  R um unii. K ilk u  
k o lp orterów  u lotek  aresztow ano 
i ustalono n iew ątp liw y  kontakt z 
w yw iadem  niem ieckim .

Koirierftnclo żydowsko w Londynie

Plan akciiżwdws<wn w  Polsce
Walka z antysemityzmem przez wpływy gospodarcze

L O N D Y N , 7. 6 . W  ostatnich  
dniach  od b y ła  się pou fna k o n fe ­
ren cja  kilkunastu  w yb itn ych  

| dzia łaczy  polity czn ych  ży d o w ­
skich . Na k o n fe re n cji tej p rze d y ­
skutow ano ca łokszta łt sytu acji 
po lity czn ej żydostw a  w sp ó łcze ­
snego. M. in. postan ow ion o u tw o ­
rzyć sp ecja ln ą  k om isję  sia łe  u -  
rzędującą, k tóre j zadaniem  b y ło ­
by w yk orzystan ie  obecn ej sy tu ­
acji po lity czn e j dta zw alczania 
antysem ityzm u! K om isja  ta o trzy ­
mała szczegó łow o  opracow a n e  
instrukcje, zadaniem  zaś je j ma|

arm ii fra n cu sk ie j przedstaw i do 
przedyskutow ania plan d e fen sy ­
w y  i o fen sy w y  na w ypadek ataku

m u n ik acy jn ego  na w ypa dek  w o j­
ny, w zam ian zagw aran cję  n iepo­
d leg łości Jugosław ii ze strony

Niemiecko-łotewski
pakt o nieagresji
BE RLIN , 7. 6 . W e środę 

rano p rzy b y ł tu łotew sk i m i­
nister spraw  zagran icznych  
M unters celem  podpisania 
paktu o n ieagresji pom iędzy 1 
Ł otw ą  a N iem cam i.

Katastrofa S s is  w Pruszk owie
6  o s ó b  z a b i t y c h

Wagony zagraniczne zdruzgotane

być realizacja  u sta lonych  przez 
kon feren cję  postu latów .

„MSENAWIŚĆ
RASOWA44

P ostu laty  zostały sform u łow a­
ne w sp osób  odrębn y dla p oszcze ­
góln ych  kra jów .

Jeśli ch odzi o kra je zach od ­
nie i o eu ropejsk ie  to p rzed ­
staw iciele ży d ów  fran cu sk ich  i 
angielskich  otrzym ali instrukcje  
w sposób bezw zg lęd n y  tęp ić 
próby szerszego rozw o ju  an tyse­
m ityzm u. Jest to tym  ła tw iejszo , 

l'źe antysem ityzm  w  tych  kra jach  
jest stosu nkow o słaby, a żydzi 
rozporządza ją  dużym i w pływ am i. 
We F ran cji w . dodatku  m ogą p o ­
sługiw ać się św ieżo uch w alon ą u- 
staw ą, w ystęp u ją cą  przeciw k o 
szerzeniu t. zw . n ienaw iści raso­
w ej.

W AMERYCE GORZEJ
G orzej przedstaw ia się sprawa 

jeśli chodzi o St. Z jed n oczon e . W  
ostatnich  latach  antysem ityzm  a- 
m erykańsk i w yk a zu je  w ielk i 
w zrost sw ych  w p ły w ó w . T o też 
odbyta  k on feren cja  w yraziła  sw e 
n iezad ow olen ie  przedstaw icielom  
żydostw a am erykań sk iego, d e le ­
gaci am erykańscy  otrzym ali in ­
strukcje, by  w obec  n iepopu larn o- 
ści n arod ow ego  socja lizm u  w  St.

czasu do czasu p rzeżyw a ją  doły  
tej partii w yw oła n e są w  zn acz­
nym  stopniu  przez kon ieczność 
usuw ania antysem itów .

NIEMCY 
iJE  NACISKAJ A

Jeśli ch odzi o żydostw o n ie ­
m ieck ie, to m im o c iężk iego  p o ło ­
żenia ostatnie dw a m iesiące w y ­
k azu ją  p ew ną popraw ę. Partia 
n arodow o -  socja listyczn a  zajęta 
zagadnieniam i zew nętrznym i 
m niej uw agi m oże pośw ięcać ż y ­
dom . U znano, że zasadnicza zm ia­
na w położen iu  żydostw a  n iem ie ­
ck iego  m oże za jść dop iero  po 
p rzew rocie  p o lity czn ym  w  N iem ­
czech . N atom iast w  okresie p rze j­
śc iow ym  n ależy  przez p a tr io ty cz ­
ne n iem ieck ie  zach ow anie się ła ­
god zić  skutki antysem ityzm u.

SPRAWY POLSKI
N ajdłu żej za jm ow an o się spra­

w am i polskiem i. Polska, k tóra  ży ­
w i na sw ych  ziem iach  g łów n ą  
m asę b ied n ego  żydostw a  jest za­
w sze tem atem  dysk u sji na w sze l­
k ich  m iędzynar. k on feren cja ch  
żydow sk ich . Na obecn ej k o n fe ­
ren cji delegaci żydostw a p o lsk ie ­
go stw ierdzili1,■ że rozw ój an tyse­
m ityzm u W 'P o lsce  w  ciągu  ostat­
nich lat za groził pow ażn ie p o ło ­
żeniu ży d ów  w  P olsce  oraz, że

z
na

P A T  don osi:
D nia 7 b. m. o godz. 12.07 p ociąg  
pośp ieszn y  nr. 204, zdążający 
K a tow ic  do W arszaw y, ulegi 
sta c ji P ru s z k ó w  k a ta s fio fie . 1

W ed łu g  tym czasow ych  danych, j 
stw ierdzon ych  na m ie jscu , p i z } '  j 
czyn ą katastrofy  była nadm ierna 
szybkość pociągu , p rzyjm ow an e- 
go na sta c ji P ruszków  na^ tor 
boczn y, co sp ow odow ało  w yk ole ­
je n ie  się. Na taśm ie k on trolnej 
stw ierd zon o szybkość 90 km. na 
godzinę, zamiast d ozw olon ej na 
tym odcinku  szybkości 40 km. na 
godzinę.

Ś ledztw o w drożone przez w ła ­
dze k o le jow e  i p rokuratorsk ie  w 
toku.

W  k atastrofie  u traciło  życie  G 
osób , a m ia n o w icie : Skibr.iewski 
D ob ies ław  z P iotrkow a, dr. K ry ­
n ick i S tefan  z K atow ic , Steinha- 
gen S tefan  z C zęstochow y, Stein - 
hagen  ( ju n io r  i oraz jedna k ob ie ­
ta (ok o ło  lat 40 -tu ) i m ężczyzna 
z obs łu g i k o le jo w e j, których  na­
zw iska n ie zostały dotąd u sta lo ­

ne.
Ranni zostali: Ś lączka Józe f z 

K atow ic, W och rack i —  konduktor 
w agon ów  sypia lnych , H ygielsk i 
W ład ysław  —  pa lacz P K P , Sta- 
w ow sk i Edm und —  k on duktor ba 
gazow y, Ł yżn iew sk i Z yg m u n t z 
Ł odzi, Sobański z W arszaw y, D w o 
jak M arcin  z R em bertow a, K iló w - 
na M aria z R adom ska, Steinhagen 
Julia z C zęstochow y, L itoborsk i 
W acław  z W arszaw y, F isch erow a 
Rozalia z C h orzow a, K ościu biń sk i 
W ładysław  z W arszaw y, K rześ - 
n iak Jan z P iotrk ow a, R aczyński 
H en ryk  z N ow ogródk a , D o b ro w o l 
ski P iotr  z W ołom in a i G ajew ska 
z T w orek .

A k c ja  ratunkow a została zorga 
n izow a n a fi stała na w ysok ości za 
dania.

W  szczególności zasługu je na 
w yróżn ien ie  spraw ność p om ocy  
sanitarnej, k tórą zorgan izow ał 
kpt. dr. R ydygier. Ranni zostali 
um ieszczeni bądź w szpitalu 
m ie jscow ym , bądź też zostali prze

1 w iezien i do  szpitali w arszaw ­
skich . N atychm iast po w ypadku  
na m ie jsce  k atastrofy  p rzyb y ł 
m in. k om u n ik acji p łk . U lrych  w 
tow arzystw ie  podsek retarza  sta ­
nu inż. P iaseck iego.

A k c ja  oczyszczan ia  torów  w 
toku.

N ieszczęśliw ym  oraz śm ierte l­
nym  w yp a d k om  ulegli podróżn i, 
zn a jd u jący  się w  d w óch  zagran i­
czn ych  w agon a ch  drew nianych , 
które zosta ły  rozbite.

P olsk ie  w ag on y  kon stru kcji 
sta low ej w yszły  z katastrofy  bez 
szw anku, co  zm nie jszy ło  rozm ia­
ry  katastrofy .

Z jed n oczon y ch  starać się p rzek o - je d y n y m  sposobem  ratunku jest 
nać op in ię  pu bliczn ą  am erykan - w yzysk an ie  obecn ej sy tu acji m ię ­
ska, że antysem ityzm  jest r ó w n o - dzyn a rod ow ej i w ew n ętrzn ej P o l-  
znaczny z h itleryzm em . N iepok o- ski. D elegaci żydostw a polsk iego  
ją ce  dla ży d ów  w iadom ości p rzy - otrzym ali na k on feren cji następu- 
w ieźli delegaci żydostw a r o s y j-  ją ce  instrukcje, 
skiego. P om im o p rzy ch y ln e g o , .. r _ _  -
stosunku rządu sow ieck ieg o  do 
zydow , antysem ityzm  rozw ija  się
w  m asach narodu  rosy jsk iego  i o - Jak  najg ł°śn ie j zapew niać o 
b e jm u je  naw et d o ły  partii k om u - sw ym  --patriotyzm ie" polsk im . M. 
m istycznych „C zy s tk i" , k tóre  od

P o g o d n ie
P rz ew id y w a n y  p rz e b ie g  p o g o d y  w  

oniu 8 b. m.
W  d z ie ln ica ch  p ó łn ocn y ch  sk łon n ość  

, ?  , Purz -i przelotnych deszczów oraz 
leitkie o ch łod zen ie . Na p ozosta ły m  
°. SZarzc Polski pogoda słoneczna i 
®.e Pła. U m ia rk ow a n e  w ia try  p o łu d - 
_ w e 1 p o łu d n io w o  -  zach od n ie .

in. m an ifestacy jn ie  p ropagow ać 
w łasną „o fia r n o ś ć "  oczyw iście  
m ożliw ie  n a jm niejszym  kosztem .

2. D ążyć za w szelką cenę do 
z lik w id ow ania  kon kretn ej ak cji 
społeczeństw a polsk iego  na d ro ­
dze do spolszczen ia  życia g osp o ­
darczego. W  ak cji tej posługiw ać 
się argum entem , że w  okresie 
m obilizow ania  sił gospodarczych  
na terenie P olsk i w szelk ie ro z ­
różnianie P o la k ów  i ży d ów  osła ­
bia jed yn ie  siłę gospodarczą  P o l­
ski. N ałoży  dążyć, b y  p rzedsię ­
b iorcy  p o łscy  n ic  korzystali w 
n a jm n ie jszym  stopniu  z ja k ie j­
k o lw iek  pom ocy  zo strony  in sty ­
tu c ji pu bliczn ych . U żyw ać w sze l­
k ich  środków , by  nie dopuście  do 
udzielania takich p om ocy .

3. N ależy dążyć do p rzy w ró ce ­
nia w szelk ich  p rzy w ile jó w  g osp o­
darczych , z ja k ich  korzysta li ży ­
dzi przed paru laty.

P O P I E R A N I E
DEMOKRACJI

4. P op ierać w szelk ie  dem okra­
tyczne „u gru p ow an ia  p o lsk ie " ’ za ­
rów n o sanacyjne, ja k  i o p o z y cy j­
ne, podkreśla jąc, że jed yn ie  one 
m ogą skutecznie w a lczyć  z n ie ­
bezpieczeństw em  niem ieckim . N a­
tom iast zw alczać u grupow ania 
narodow e przedstaw ia jąc je  jako 
ek spozytury  h itlerow sk ie . .

5. Od czasu do czasu p ro w o k o ­
w ać za jścia  an tyżydow sk ie , a p o ­
tem  w yzysk iw a ć je  ja k o  argu ­
m ent, k tóry  m a stw ierdzić, że an­
tysem ici w  P olsce  są czynn ik iem  
antypaństw ow ym .

D elegaci żydostw a polsk iego  o- 
trzym ali nakaz, by  działać ja k  
n a jen ergiczn ie j, jed nocześn ie  za­
pew niono ich, że na ak cję  sw ą 
otrzym ają  zn aczn iejsze fundusze. 
Spraw a zgniecen ia antysem ityz­
m u na teren ie P ofsk i jest dla ż y ­
dostw a tak istotna, że zagadnie­
nie kosztów  jset spraw ą zupełn ie 
drugorzędna.

R o k o w a n ia  ^ e w s k o -fiie s a ie c ftie
w  s p r a w ie  w o ln e j  s t r e f ?  w  K ła jp e d z ie

KOWNO, 7. 6. N lasadzie n i*  „ kowa' ” IPŵ ®  „
m iecko - litew sk iego  układu go­
sp od arczego , p od p isan ego  ostat­
n io w  B erlin ie , w  dniu 15 b. m. 
rozpoczn ą  się w  K ow n ie  uzupeł-

ne j s tre fy  w  p orc ie  k ła jpedzkim .
R okow an ia  te obejm ą 

tech n iczn e  i p o trw a ją  
do k oń ca  cezrw ca .

iii i m
z premierem Wielkiej Brytanii

spraw y
zapew ne

LONDYN, 7.6. We wtorek am­
basador R. P. Raczyński odwie­
dzi! premiera Chamberlaina w 
jogo rezydencji przy Downing 
Street i odbył z ntra godzinną 
ic.m ow ę. 17 konferencji tej 
brał również udział min. Ha- 
lifai..

Rozmowa toczyła się na te­

mat bieżącej sytuacji międzyna 
rodowej. W czasie konferencji 
premier Chamberlain poinfor­
mował amb. Raczyńskiego o 
szczegółach rokowań anglo-so- 
wieckich cruz omowił z nim 
sprawy, dotyczące wzajemnej 
pomocy w wypadku agresji.
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Pomimo wielu głosów 'Krytycznych

Selm uchwali! stawę oddłużeniową
£ t a k  n a  S t r o n n i c t w o  L u d o w e

Na popołu d n iow ym  posiedzen iu  
Sejmu toczy ła  się d ysk u sja  nad 
projektem  ustaw y o odd łużen iu  
rolnictwa.

PO D ZIĘK O W AN IE 
I ŻAD AN IE  OZONU.

P . L ech n i. ki im ieniem  p os łów  
ro ln ik ów  z O zonu złożył podzię -

P I E N I Ą D Z E
pluti'j do gfacty

f HoUtduPtf p>aJadejcwy p.f

.S Z U K A S Z  S I G S S C 3 H ?  

- W S T Ą P  N A  C H W I I i ! '
Centrala Warszawa, Nowy Świat 47. 
Oddziały. Krak. Przedm. 87 Newy 
Świat 30, Marszałkowska 86 Chło­

dna 68.

kow an ie  rządow i za zn alez ien ie  
drogi w y jśc ia  z tru d n ości u reg u ­
low an ia  zagadnien ia  d łu gów  rol- 
In iczych , a n astępn ie w ysun ął 
trzy  postu lą jy  m a ją ce  zaspok oić  
n a jp iln ie jsze  potrzeby  w si. P ostu ­
laty te dotyczą  dania roln iokm  
lepszego n iż d otych czas  ziarna na 
zasiew y je s ie n ią  b. r . i w iosn ą  
1940 r., obn iżen ia  ceny  n aw ozów  
sztu czn ych  i dążenia  do s ta b ili­
za cji cen ro ln iczy ch  na rok  g o ­
sp odarczy  1939— 40 na poziom ei 
um iarkow anym  ale op łaca ln ym . 

A TA K  Ń A  STRONNICTW O 
LUDOW E. 

P rzech od zą c  od  odd łużen ia  do 
p olityk i p. L eeh n ick i zaatakow ał 
o s tro  stron n ictw o  lu dow e w  zw ią 
zktt ze znanym  zjazdem  w P rze ­
w orsku  i z zadow olen iem  o ś ­
w ia d czy ł:

„O bóz Zjednoczenia Narodowego 
rozumie Treuga Dei jako posólne dzia 
lanie, w;e, że na dobre tylko wyjdzie 
wsi polskiej, gdy w setkach tysięcy 
gromad i wsi polskich zasiądą do ra­
dy przedstawiciele różnych . kierun­
ków. Ale Obóz Zjednoczenia Narodo­
wego przeciwstawi się zawsze i do 
końca wszelkiej Treuga Dei, która by 
na wieś polską, czy gdziekolwiek 
wprowadazła widmo anarchii i roz­
grywek partyjnych11

CZY DO JDZIEM Y DO 100 
U ST A W ?

Z kilku stron  p a d a ły  zarzuty, że 
ustaw a je s t  ty lko p ółśrod k iem  i

R A D I O

zaw sze pow tarza się g rzech , że 
w łaściw e za łatw ien ie  spraw y prze 
rzuca się na ja k iś  p óźn ie jszy  e- 
tap.

P. Dudziński podkreśla , że u- 
staw a nie była porządn ie  przepra 
cow ana. Jest ona przybudówką 
poprzedniej i dźwiga na sob ie  pię 
tno j£ j połow iczności. W  ten spo­
sób problem  będzie narastał i 
gmatwał sytuację coraz bardziej.

W  r. 1934 zadłużenie  pow stało  
z pow odu  n ieop ła ca ln ośc i w  r o l­
n ictw ie. Jeżeli w arsztat nie je s t  
doch odow y, to trzeba je g o  bu dżet 
zrów n ow a ży ć  przez śc ię c ie  k ap i­
tału  i obsu g i kapita łu , a tym cza ­
sem  w stosunku  do ro ln ictw a  s fe ­
ry  d e cy d u ją ce  p osta n ow iły  u ch ro ­
n ić  k ap ita ł i u derzyć w p rod u cen ­
ta. O szczędzon o k ap ita listę , k tó ­
ry  i tak zarabia i na n isk ich  kosz­
tach  utrzym ania i na m n ie jsze j

m entów  i rozw iąza n ie  kwestii 
przelu dn ien ia  w si. Bez sp o lszcze ­
nia m iast, bez o d c ią g n ię c ia  lud­
n ości z p rze lu d n ion e j w si —  nie 
osiągn iem y  ren tow n ośc i w ro ln ic ­
tw ie. P olsk a  ra c ja  stanu  w ym a­
ga, by c ią g n ą ć  m asy ze w si do 
m iast i m iasta sp o lszczy ć. Żydzi, 
k tórzy  w  w ięk szości zam ieszku ją  
nasze m iasta, nie są pozytyw n ie  
u stosun k ow an i do n aszego Pań­
stw a, czego  n a jlep szym  dow odem  
ich -s ta n ow isk o  w  czasie  subskryp 
c ji  P ożyczk i O brony  P rze ciw lo t­
n icze j (g w a łto w n e  protesty ze 
stron y  p os łów  ży d o w sk ich ).

PRZECIW  U STAW IE 
P. Konieczny oświadcza im ie­

niem rolników, że nie życzą so- 
bei oni oddłużenia, bo nodrywa to 
zaufanie do roln ictw a i utrudnia 
otrzymanie racjonalnego kredy­
tu. Z am iast od d łu ża ć  ro ln ictw o ,

wiazlni w  sprawie Pożyczki Prze­
ciw lotniczej. Utrzym ywał, że ży­
dzi w ypełnili ten obow iązek w  
stopniu wyższym  od norm  usta­
lonych, Zarzut p. Joz.wiake okre­
ślił jako fałszyw y.

G łosy: C yfry! T o jest gołosłow ­
ne twierdzenie.

Marszałek: To nte było spro­
stowanie i przyw ołu ję pana do 
porządku.

Ustawę uchwalono, odrzucając 
zgłoszone poprawki.

T erm in  następnego posiedzenia 
nie został w yzn aczon y .

KSIĄŻĘ W$D 
J O  D  O -  

WY£H
KOMPLETNA KURACJA ZA ZŁ 
155.— ! 3-tygodniowy ryczałtowy po­
byt w okresie między 1 maja a 15 
czerwca. Wszelkich informacji udzie­
lamy odwrotną pocztą. DYREKCJA

0 0 ,1 w i r .  złotych powiększył sie
z a p a s  z ło t a  w  B a n k u  P o ls k im

W  trzeciej dekadzie maja zapas 
złotu powiększył się o 0.1 mil. zł. do 
443,5 mil. zł.; stan pieniędzy zagra.

m m a  -  u m  mimów - zalesie
Zamiast płacić komorne cafe życie -  mieszkaj we własnym domu

W śród  p ięk n ych  lasów , w  su ch y m  położen iu  p iękne leśne p a rce le  w illow e , 36 p o c ią g ó w  z D w orca  
G łów n ego. A u tobu sy . K o le jk a  G ró jeck a . D ogod n e  w arunki n a b y c ia . A k ty  natychm iast. 

ZA R ZĄ D  GŁÓWNY D O bR  W ILL ANOW SKICH, M arszałkowska 94 m. 18. 
tel. 844-56 g. 9— 15 i  17— 19.

CZWAB4-EK, 8 KWIETNIA 
7j00 Sygnał i  pieśń ,Ktr się  w  op ie ­

k ę " .  7j05 Juzykn (p ły ty  I. AJU D z<enm k. 
3,18 “f r u w i t  o rk . dętej pułk Z ie m : 
K rakow sk ie j pod d y r. kp t, M . Firka. 
J.00 T ran sm isja  z  P łock a . N abożeństw o  
l ’ pro cesja . 11,00 O rgan y , flet i k la w o - 
skich p u łk ó w  piech oty p o d  d y r. k p t. W ł.  
Sadow skiego 1 W . K oesler -  Stokow ska  
uiezzo -  sop ra n ). 13,00 ..S z u k a jm y  p rz y ­

ja c ió ł"  —  fe lie to n , w y g ł. I . G o m b ro ­
wicz. 18,15 M u zy k a  obiad ow a (z W iln a ). 
1Ą 1& „Id z ' em , gdz. e w ód z nasz koeb . 
n y "  —  au d ycja  d la  m łodzieży . 1-UJC1 
Audycji dla w si. 16.50 K o n ce rt solistów . 
W y k .: KL W y ic o e k  -  R oeśn e fo w a  fo r -  
•epian 1 a k o m p .) i Z . R oesner isk rzy p -  
r '  1715  ,JE cha m ocy 1 chwał y "  17,30 

K oncert rozryw ko', ry. 18,50 „Zn aczen ie  
gospodarcze ziem  w sch o d n ich " —  p rze ­
m ów ienie m in . M . Z y m lia m  -  K r t c .a ł-  
kow sk iego. 10 00 „C z w a rty  sejm  fcró'a  
S te fa n a " —  słuch ow isko F . G oetla . 19.30 
Fragm en ty  oratorium  „Sw  Teresa od  
D z e c ia tk a  Jezus” Z . S ingera (p ły ty /  
19 50 U tw o r y  K .S zy m an o w sk ie go  (p ły ­
ty ) . 30,20 T y g o d n ik  d źw ięk ow y S p o rt.,  
D zien n ik . 21.15 M u zy k a  rozry w k ow a w j  
w y k . O rk . K ozgł. L w o w sk ie j. 21,40 „ K s ię ; 
ży co w y  k a w a le r " .—  słu ch ow isk o  M  N i­
żyń skiego . 22.10 M u zy k a film o w a . 23,00 
D i.e n n ik  23,15 K o n ce rt m u zy k i p o l­
sk iej. W y k . :  W . W e rm iń sk a  (śp ie w ), J. 
Szam otulska 1 J. L efe ld  (fortepian  na  4 
ręce ).

N A J C IE K A W S Z E  A U D ) CJT 
j . . i  Nabożeństwo i procesja (z

n o c k a ) .
14,40 -1  Uziem gdzie wódz nasz ko­

chany" — audycja dla młodzieży.
16.30 K on ce rt solistów .
19,00 „Czwarty -ejm Króla Stera­

na" — słuchowisko Ferdynanda 
Goetla.

19.30 „Sw. Teresa od Dzieciątka 
Jezus" —  fraim- oratorium Zyg­
munta r-ngeia.

22.10 Mnzyka filmowa.
d j i  Kon ert m u zy k i po lsk ie j.

WARSZAWA O
14.00 Sport. 14,15 P ieśni polsk ie . W y k .:  

Aniela Szlem!ń-lca (so p ra n ). W M y sz­
kowski (b ir y io r .) . 15 90 So n aty  w  w y ­
konaniu Ca salsa 1 H  irszow skiego (p ły ­
ty ) 15,50 M u zyk a lekk a (p ły ty ). 21.U0 
3  G r l i g ' Su ita  liryczna op. 54 (p ły ty ,.  
21,15 C o *o ;e s i  praw da? — odczyt, w jg ł.  
proŁ T. K otarbińsk i. 21,35 Preludia  
C lau de D e8ussy‘ego w  w y k  B. W o y to -  
wicza (fo rtep ian ). 21,56 M aia  u la n e  u -  
tw ory  sym foniczn e (p ły ty ) 22,55 M u zy ­
ka taneczna (p ły ty ).

STACJE KSOTBOFAI OWE 
Fala JĘ,

1930  D ziennik. 20,00 P rzegląd go sp o ­
da rczy , 20,10 K on ce rt popularny w  w y k  
K a p eli A  Z a rem bj 20.50 C io sy  prasy

Fale A.

P IĄ T E K  9. 6.
6.30 P ieśń  ,.K ie d y  ran ne w stają  zorze” . 

6.35 G im nas tyka. 6.50 M u zy k a  i p tyty). 
7.00 D ziennik . 7.15 M u zy k a  (p ły t y ) .' 3.00 
A u d y c ja  dla szkół. 8.10 M uzy ka (p ły ty ).  
8.15 Czy należy- robić zapasy? uialog. 11.00 | 
„Sob ótka  w  C zarnolesie” au d ycja  dia  
m łodzieży. L1A5 M u zy k a  (p ły ty ). 11.30 1 
A u d y c ja  dla po borow ych .

11.57 H ejnał. 12.03 A u d y c ja  południow a. 
14.45 „ś la d a m i Jacka L o ndo na”  —  p o g a - | 
danka dla m łodzieży . 15.00 M u zy k a  nopu 
.arna w  w y k , O rk . R ozgł. L w ow sk iej 
15 45 w ia d o m o śc i gospodarcze. 16,00 Dzień  
r.’k . 16.10 . Czego chce od nas M a ło p o l- i 
ska W schodni,: * pogadanka gen. P a sz­
kiew icza. 16.20 K oncert k a m eraln y , 16.45 ] 
R ozm ow a z ch o ry m i ks. R ękasa . 17.C0 
U tw o ry  fortepian ow e w  w y k . W ł. T ro c­
kiego , 18.15 U tw ory  na śpiew' i w iolon ­
czelę w  w y k , M . Z a b e jd y  Sum ickiego  
(tenor) i T . L ifa n a  (w io lo n cze la /. 19,00 
„P a n  Tacjausz” M ickiew icza  — om ow i 
L . Fodho rski -  O kołów . 19.20 C hw ila B iu  
ra Studiów . 19.30 „P rzy w iec zerzy ”  —  
koncert w  w y k . O rk . R ozgl. P ozn ań skiej. . 
20.25 A u d y c ja  d la  w si. 20.40 D ziennik . 
Sport 21.00 G . R ossin i: „C y ru lik  sew il­
ski ’ — opera kom iczna w  2 aktach (p ły ­
ty ) . 23.00 D ziennik .

w a rto śc i w arsztatu . Stała się i n a leży  s tw orzy ć  w arunki, sp rzy ja  
wielka s»krda dla gospoda rk i na- ją ce  o p ła ca ln o śc i w gosp od a rstw ie  
ro d o w e j. Tam , gdzie  się  och ran ia  j rolnym . G łosow ać będ zie  p rzeciw  
k ap ita listę  n igd y  n ie  będzie  do- ustaw ie, 
b r jc h  w aru n k ów  dla p rod u cen ta

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
14.45 „Sam o tn i żeglarze** —  po ga­

danka dia m łodzieży.
18.00 R ecital fortepian ow y W łod zi­

m ierza Trockiego .
18.15 K oncert M ichała Z a h e jd y  -  

Sum ickiego (śp ie w ) i T a d . L ifan a  
(w io lon czela).

19.00 „P a n  Tadeusz** A . M ickiew i­
cza —  L. P odhorski -  O kołów .

21.00 „C y ru lik  sewilski** —  opera 
kom iczna R ossin ieg o .

21.40 Szkic literacki K onst. R ega -  
m e y ‘a.

0,05 „P an  idzie z n ie b a " — au dycja  
słow no -  m uzyczna. 0,45 D ziennik. 1,00 
K on ce rt popularn y w w yk. K apeli Z a ­
rem by . 1,45 G aw ęda ze słuchaczam i. 
2,25 „N a  narodow ą nu tę1* — koncert w 
w yk . M ałe j O rkiestry P. R.

■ XQX

W A R S Z A W A  II
13.00 Sekstet K. Blaschke. 14.00 Jadło­

spisy wiosenne. 14.05 Parę informacji. 
Sport. 14.15 Transkrypcje instrumentalne 
wirtuozów współczesnych (płyty). 15.00 
Koncert solistów. Wyk.: C. Izygrymówna 
(alt), J. Drege (skrzypce). 15.30 Muzyka 
obiadowa (płyty). 16.30 „Lorenzo da Pon- 
te, librecista Mozarta1* — audycja słow­
no - muzyczna w oprać. K. Stromengera. 
17.05 życie kulturalne stolicy. 17.25 Kon­
cert kameralny. 21.00 A. Russel: Suita 
F-dur (płyty). 21.15 Czy prawda jest 
względna? — odczyt wygłosi prof. T. 
Kotarbiński. 21.35 Muzyka popularna 
(płyty). 22.00 Suity (płyty). 22.57 Mu­
zyka taneczna (płyty).

A U D Y C JE  K R Ó T K O F A L O W E  
Fale E

19.50 Dziennik. 20.00 Przegląd europej­
ski. 20.10 Gra sekstet Blaschkego. 20.35 
Polska książka — fragment z powieści 
St. Rembka „W polu“ . 20.50 Głosy prasy. 

Fale A
0.45 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: 

W. Wermińska — śpiew, J. Szamotulska 
i J. Lefeld — fortepian na 4 ręce. 0.45 
Dziennik w języku polskim. 1.00 „Uczmy 
się polskiej piosenki11. 1.20 Koncert roz­
rywkowy w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
1.45 Kronika dwiękowa. 2.00 Dziennik. 
2.15 Gra sekstet Blaschkego

Skoro rząd jest zdecydowany 
w prow adzić opłacalność w roln ic­
twie, to złą metodę stosuje, nie 
idąc na eięcie długów. W  ten spo­
sób załatwiając probelm  zadłuże­
nia w  następnej sesji będziemy 
się zastanawiali na 58-mą ustawą 
oddłużeniową i dojdziem y do 100 
tego rodzaju  usfaw.

L ep ie j b y ło b y  p ozosta w ić  rzą­
dow i tę ustaw ę do za ła tw ien ia  w 
drodze p e łn om ocn ictw , nfż żeby 
Sejm  brał za nią od p o w ie d z ia l­
n ość —  i z p ew n ością  w tedy  u- 
staw a b y ła b y  lepsza .

B RA CIA  SJAMSCY
P. Joiw iak  stw ierdza, ze ren­

tow ność i oddłużenie, to bracia 
sjam scy jeden be?. dru­
giego żyć nie może. Tym czasem  w 
zakresie opłacalności rolnictw a 
n ic  się dotąd nie zrobiło. W  po­
stępowaniu sejm u zachodziły w 
tym zakresie pewne niekonsek­
w encje. Gdy m ówiono, że należy 
rozbić kartele, które przez swą 
politykę cen stały na przeszkodzie 
opłacalności rolnictw a, to jednak 
sejm  znaczną w iększością kartele 
te utrwalił. Kartele zaś dobrow ol­
nie cen nie obniżyły.

D ru gim  zadaniem , m ającym  na 
celu  o p ła ca ln o ść  ro ln ictw a , to 
stw orzen ie  n ow ych  m as kon su -

W  OBRONIE U STAW Y.
Zdaniem p. Jedynaka ustawa 

przychodzi z wydatną pom ocą 
200.000  g osp od a rstw  za d łu żo ­
nych . Jeżeli ch od zi o resztę  zadłu ­
żonych rolników , to na okres dwu 
letni daje dobrą podstawę, żeby 
gospodarstw a te Przetrzymały, a 
nawet /się zreorganizowały. Dla 
grupy A są następujące m ożliw o­
ś c i: dłużnik ma praw o p łacić 50 
p roc. sw ych  d o tych cza sow ych  z o ­
bow iązań  z r. 1939— 40 oraz  50 
proc. zaległych procentów.

Jeżeli nie m oże z tego się u iśc ić  
ma praw o zgłosić się do Urzędu 
roz jem czego  i prosić o karencję. 
Zdaje się, że w dzisiejszej sy tu a ­
c ji  jest to zabieg dostateczny.

a  g ru p y . B i C postawione 
m ożliwości t. zw . moratorium  sę­
dziowskiego Dla grupy nieskon- 
wertowanych kredytów  w prow a­
dzamy ncvum , którego nie było 
w dotychczasowych ustawach 
oddłużeniowych. Słowem  daje roi 
nictyvu możność nie tyljio przetr­
wania.

ŻYD ZI OBRAŻEN I
W  zatw ierdzeniu  dysk u sji za ­

bra ł głos w  spraw ie osob istego 
sprostow ania p. S zw arzbart i z o -  
burzeniem  odp iera ł zarzut p. J ó ź - 
w iaka, iż żydzi nie spełn ili o b o -

A B C  Ż4DAĆ
W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

nicznych j dewiz wzrósł o 2,1 mil zł. 
do 14,4 mil. z}.

Portfel weksli, warrantow, czeków 
i kur.orww zwiększył się o 10.4 mil. 
zł. do 548 mil. zl. Stan pożyczek i 
kredytów zwiększył się l 19,4 mil. zł. 
do 548,2 mil. zł. Stan pożyczek i kre­
dytów zabezpieczonych zastawami 
wzrósł o 48,4 mil. zł. do 151.2 mil. 
zł. Portfel biletów skarbowych po­
większył się o 27,0 mil. zl. do 117,8 
mil. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o tf,7  mil. zł. do 
46,4 mil. zł.

Pozycje „ir.ne aktywa" i „ione pa 
sywa“  uległy zwiększeniu, pierwsza o
2.0 mil. zł. do 19(i,3 mil. zł., druga 
zaś o 0,3 mil. zł. do 149,8 mil. zł

Rachunki żyrowe i inne natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły 
o 14,6 mil. zł. do 160,0 mil. zł.

Suma biletów bankowych w obie­
gu zwiększyła się o 65,1 mil. zł. do
1.841.0 mil. zł.

Stopa dyskontowa 4 : pół proc., sto 
pa od pożyczek zabezpieczonych za­
stawami 5 i pół proc.

J L r o n i k a  ł ó d z k a  
S p ro s to w a n ie  u r z ę d o w e

„P o d r ó ż u ją c y  m in is te r”  -Safencu
odwiedzi StsmbuC i Ankarę

ST A M B U Ł , 7. 6 . Rum uński m i­
nister spraw  zagran icznych , G a ­
fencu , p rzybęd zie  do Stam bułu  w  
dniu  10  b. m. i n atychm iast uda 
się do A nkary, gdzie  zabaw i trzy  
dni, do  14 b. m ., p oczym  w y je -

dzie przez S tam bu ł d o  A ten . R o z ­
m ow y  G afen cu  z rządem  an k ar- 
skim  będą ja k o b y  d o ty czy ły  0 -  
g ó ln e j sy tu acji m ięd zyn a rod ow ej 
oraz k ra jów  ba łk ań sk ich  i u k ładu  
angielsko -  tu reck iego.

W y n ik i gonit w
z dnia 6 czerwca r. b.

NOTOWAfilA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy; Amsterdam 282.40; Bru­

sem 90,60; Londyn 24.93 ; Mediolan 
T.S7- Nowy |o-x (kabel) 5.31 i sie- 

leirr ósmych; Oslo 125,20; Paryż 
4.11; Szrokholm 128 40: Zurych
20 15.
Pożyczki: 1 proc. prem. inwest.
cm. 76.50; II em. 77.75; 3 proc. prę- 

niowa inwest. seriowa I em. 81.25; 
I en) 80-50; dclarówka 39.75; 4 pr. 
onsolidac. (większe) 61.50. idrob- 
e) 61.25; 4 i Pół proc. wewn. pan- 
iwowa 60.50.
Listy zastawne: 4 i pół pręe. z’em- 

kie seria V 58.25 — 57.50 5 proc.
Vąrszawy 70.00: 5 proc. Warszawy
1933 r.) 66.50 (1.000 z,.) 68.25 (1 9 3 6  
.) 63.00; 5 proc. Łodzi (1933 r.)
OJJO; 5  proc. m. Piotrkowa (1933 O

I Akcje: Bank Polski 104.50; Lilpop 
| S4.50 -  84.00; Modrzejów 19.00; Sta 
i rachowic : 52.75 — 52.50.

GIEŁDA ZEiizOW-*
Pszenica jednolita 23.50 — 24.00; 

żyto 15.50 — 15.75; Jęczmień 13.25 — 
18.50; owies I 17.25 — 17.75; gryka 
21.75 —  22215; rzepak oz 56 00 — 
57.00; wyka 23.5fl — 24.50; groch 
polny 28.09 — 30.00. koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gai I 
37.00 — 40.C0; gat. 11 32.00 -  33.50; 
żytnia gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otrębv pszen­
ne grubsze 13.25 — 13.7-5, średnie 
12.25 — 12.75; miałkie 12.25 — 12.75, 
makuchy lniane 25.50 — 26.00; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00; sło­
ma pras. rżytnia 4.00 — 4.50; siano 
prasowane 9 P$ — £.50.

GON. 1 . Dyst. 160f) m. Nagr. 1200 
zł.: 1 ) Padwana ż. Michalczyk, 2)
Partyzant (9 ), 3) Eliminator (16).
W ygr. w 1 m . 51,5 s. łatwo o pól dł. 
Tot 17,5. Porz. 75.

GON. 2. Dyst. 2200 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Ostrzyca ehł. Krysiak, 2) Cac­
ko II, (8,5), 3) Korona, 4) Katorżnik 
(34), W ygr. w 2 m. 22. s. łatwo o 2 1 
pół dł. Tot. 11,5. Porz. 24.

GON. 3. Dyst. 2100 m. Nagr. 3000 
zł: 1) Kastet ż. Nowak. 2) Kniaź (7) 
Wygr. w 2 m. 17 s. w walce o pól dł. 
Tot. 11.

GON. 4. Dyst. 2100 m. Nagr, 1200 
zl.: 1) Saragossa j. Molenda, 2) Po­
lana (12,5), 3) Ninon (51), 4) 'Rab­
ka (65). W ygr. w 2 m. 18 s. łatwo o 
5 dl. Tot. 8,5 f „  5 i 5,50. Porz. 26.

GON. 5 Dyst. 1400 m. Nagr. 2400 
zł.: 1) Demon V, j. Molenda, 2) Nur- 
mi II (17,5), 3) Athos (60), 4) Kit- 
ty (48), 5) Menuiris (9), 6) Klamra 
(45,5), W ytg. w 1 m . 27 s. pewnie

o 2 dł. Tot. 151.3 fr. 37, 13. Porz. 
599.

GON. 6. Dyst. 2200 m. Nagr 2200 
zł.: 1 ) lbis ż. Michalczyk, 2) Nord­
strom (32,5), 3 ) Rejwach ( 1 2,5).
W ygr. w 2 m. 19 s. łatwo o 2 dł. 
Tot. 8 por/. 84.

GON. 7. Dyst. 1600 m. Nagr. 1500 
zł.: 1) Albion K:d ż. Stasiak, 2) O - 
gaden (25), 3) Jesion (55,5), 4) Mi­
moza IV  (47). W ygr. w 1,40 i pół s. 
pewnie o 1 i pół dł. Tot. 6,5, fr . 5,5— 
7. Porządkowy 33.

GON. 3. Dys.t. 1600 m. Nagr. 2200 
zł.: 1) Przyłbica ż. Jagodziński, 2) 
Homar (16,5), 3) Kastylia (77), 4) 
Tango II (33). W ygr. iy 1,42 i pół 3. 
b. łatwo o 3 dl. Tot. 7,5, fr. 5,5 —  6. 
Porządkowy 24.

Z ł ó ż  ófisira
na F .  0 . N.

W Nr. 142, 143 i 155 z dn. 17, 18 
i 31 maja b. r. w Kronice Łódzkiej w 
notatkach pod tytułami: „Skandal w 
Elektrowni Łódzkiej” , ..Tołłoczko i 
Rau znów na widowni” i „Bonzowie 
Elektrowni radzą” umieszczono sze­
reg nieprawdziwych a częściowo znie 
stawiających mnie wiadomości.

W odniesieniu do tych wiadomości 
stwierdzam, że

1) Nieprawdą jest, iż zakazywałem 
komukolwiek brania udziału w po­
chodzie 3-tia jcw ym , a prawdą jest, 
że pracownicy elektrowni, na pod­
stawie porozumienia z Łódzkim 0 -  
bywatelskim Komitetem Uroczysto-i 
ści Narodowych, byli w pochodzie 
reprezentowani przez poczet sztan­
darowy Oddziału L. M. i K . wraz z 
kilkunastoosobową delegacją, zaś z 
m ojej strony nie było żadnego za­
rządzenia, któreby zmierzało do 0- 
granlczenia możności manifestowa­
nia uczuć patriotycznych ogółu pra­
cowników elektrowni.

2) Ponieważ z treści notatki w Nr. 
143 ABC, wypływa, że to ją miałbym 
być tym, który wstydzi się okazyw.ić 
swoje uczucia narodowe, przeto op- 
wiadczam, że jest to nieprawda. Ża 
zawsze i wszędzie, słowem i czynem, 
poczynając od modlitwy dziecięcej, 
poprzez lawę gimnazjum rosyjskie­
go, audytorium uniwersytetu belgij­
skiego, emigrację w głębi Rosji, oku 
pację niemiecką, aż do działalności: 
m ojej w wolnej Polsce, czy to na por 1 
lu szkolnictwa zawodowego, wycho­
wania młodzieży, pracy zawodo-wej i 
organizacyjnej czy publicznej stwier­
dzałem i stwierdzam, że jestem P o­
lakiem, a m oje ucjucia narodowe 
manifestuję nie wtedy, gdy może to 
przynieść korzyść osobistą, lecz wła­
śnie wtedy, gdy może być odwrotnie. 
Mam niemieckie^ nazwisko, ale takie 
nazwiska ma również wiolu nawet 
wybitnych Polaków, zasłużonych dla 
ojczyzny w największym stopniu.

3) W jiotatkaęh jest jaszcze około 
10 innych fagzyw ych  informacyj, 
miedzy innymi ęo do wysokości m o­
jego wynagrodzenia, które pornijąm. 
gdyż nie dotrę*! one mego bonom , 
i nie chce zabierać zbyt wiele m iej­
sca w czasopiśmie.

Z poważaniem 
Zygmunt Rau
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Oszust żydowski w roli. zakonnika
W  grudniu ub. r. zatrzym ano na 

W idzew ie oszusta, który  w ystępo­
w ał bądź w sukniach zakonnika, 
bądź też podaw ał się za aplikanta 
adw okackiego i pod tym  pozorem  
w yłudzał różne kw oty  na rzekom e 
prowadzenie spraw  sądowych.

Zatrzym any legitym ow ał się do­
kumentam i na nazw isko Steinw ur- 
cla. D ochodzenie u jaw niło jednak, 
że jest to 28-letni Zygm unt ve l Zel- 
man Waks, legitym ujący się w ielu  
fa łszyw ym i dow odam i na różne 
nazwiska.

Waks przyją ł katolicyzm , a na 
wet przebyw ał w klasztorze przy­
gotow ując się do obleczenia sukni 
zakonnej, okradł jednak przeora po 
czym  zbiegł i w  sukni zakonnej 
grasow ał na terenie pow iatu kut­
now skiego i innych w  w ojew . łódz­
kim. zbierając ofiary  rzekom o na 
cele Kościoła.

W czoraj, W aks zasiadł na lawie

oskarżonych, sprawy jednak nie 
rozpatrzono, gdyż sąd zażądał akt 
poprzednich spraw oskarżonego w  
celu  stwierdzenia stopnia napięcia 
złej w oli.

Fa ra c h  s k a z a n y
z a  r u s z c z e n ie  n a z w is h

P rzed  sądem  okr. w e L w u w ie  
stanął ksiądz greck o  -  katolick i 
W in n ick i osk arżon y  o ruszczenie 
n azw isk  para fian . Skazany om zo­
stał na 2 lata w ięzien ia  z z a w ie ­
szeniem  na lat 5.

W  toku  ustalania g en era lii uka­
zało się, że paroch  poch odz i ze  

sz lachty  polsk ie j i nosi nazw isko 
R adziew icz  —  W inn ick i.
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P o d s t a w y  p r o g r a m u
Wysuwamy konieczność za 

stępienia dzisiejszego zupełne 
go prym :tywnego zjednocze­
nia społeczeństwa zjednocze­
niem wyższego rzędu, opar­

tym na wspólnym dla znacz­
nej części polslkiego społeczeń 
śtwa programie politycznym. 
Jakc jedyną drogę do osią­
gnięcia lego celu uważamy 
poważną, publiczną dyskusję 
ideowo - polityczną. Do 
wszczęcia dyskusji niezbędne 
jest sformułowanie programu 
politycznego na dziś.

W  obecnym artykule nie 
chcemy jeszcze sformułować 
takiego programu, chcemy je 
dynie sformułować zasady, 
na których taki program opie 
rać się winien.

Zasady te naszym zdaniem 
są następujące:

1. Mobilizując społeczeńst­
wo polskie do walki z niebez 
pieczeństwem niemieckim nie 
wolno nam zapominać o nie­
bezpieczeństwie żydowskim, 
które nie tylko nie przestało 
być nadal groźnem, ale me 
uległo najmniejszemu złago­
dzeń1 u. Niebezpieczeństwo 
niemieckie zaś nie wynika z 
takiego czy takiego ustroju 
politycznego panującego w 
Niemczech, ale jest konsek­
wencją zasadniczego, dziejo­
wego konfliktu rozgrywające 
go się między Polską a Niem  
canr, jako całością politycz­
ną.

2. Musimy dążyć wszelkimi 
siłami do jaknadalej idącego 
spolszczenia życia polityczne 
go, społecznego i gospodarcze 
go w Polsce. Pod tym kątem 
widzenia musi być prowadzo 
na cała nasza polityka wew­
nętrzna, w szczególności poli­
tyka w stosunku do t. zw. 
mniejszości narodowych. Mię 
dzy innymi nie możemy 
pozwolić ns to, aby w okresie 
naprężenia międzynarodowe­
go zydzi odzyskiwali dawne 
utracone pozycje w Polsce 
pod pozorem, że są naszymi 
sprzymierzeńcami.

3. Okree najbliższy musi 
być wyzyskany do głębokich 
zmian w ustroju gospodar­
czym Polski. Okres mobiliza 
cji gospodarczej wywołany 
sytuacją mitdzwnarodową na 
daje się bardziej niż jakikol­
wiek inny okres do przepro­
wadzenia takich zmian. Prze 
budowa życia gospodarczego 
w duchu narodowym jest wła 
sciwie równoznaczna z rnobi 
lizacją tego życia gospodarcze 
go W  tych warunkach naszą 
politykę gospodarczą cecho­
wać -winna jaknadalej idąca 
aktywność.

4. Specjalną opieką w tym 
zakresie winno się cieszyć roi 
nictwo, którego rola na wypa 
■ lek jakiegoś konfliktu zbroj­
nego nabiera zupełnie wyjąt 
kowego znaczenia. Obok tego 
nie wolno zapominać o tym,
że podniesienie poziomu go­

spodarczego rolniclwa jest 
kluczem otwierająca n nam 
zamek do ogólnego dobroby­
tu państwowego.

5. W  okresie, gdy wobec ca 
łego społeczeństwa stawiamy 
hasło wielkich ofiar, musimy 
■/, większą niż normalnie ener 
-ia  tępić wszelkie niesprawie 
dliwości i krzywdy społeczne. 
W alka z nimi już dziś oraz
p r z y g o t o w y w a n ie  zasadni­
czych reform społecznych —  
to hasła aktualne polityki
sp o łe cz n e j.

Oto podstawowe 
ni ograniu na dziś. 
dziej szczegółowego sformu­
łowania powrócimy w najbliz 
szmn czasie._____

zasady 
Do bar-

J. K.

B a n k r u c t w o
n ie m ie c k ie g o  h a n d lu

spożywczego
pod staw ie  o fic ja ln y ch  d a ­

n ych  n iem ieck ich , w yn ika, że hau 
del w  N iem czech  nie jest obecn ie  
za jęc iem  intratnym , zw łaszcza 
gdy  idzie o ośrodki żyw n ościow e .

Jak w yn ik a  ze statystyki w  r o ­
ku 1937 zb an k ru tow ało  6.000 skie 
p ik ó w  sp ożyw czych , a w roku 
1938 —  15 000.

Z  cy fr  pow yższych widać, że 
można oszukać żołądki obywate­
li, ałe n ie w olny handel.

W o t o e c s  w y ś c i g i

K a rte le  b o m u jg  ro zw ó j s e s io d n r k i
c i ą ż ą c  n a  ż y c iu  P o ls k i

W y ścig  zb ro jeń , który p rzeży ­
w am y od kilku iat, je s t  ty lko f r a ­
gm entem  o g ó ln e g o  w yścig u  w yt­
w ó rczo śc i, p row a d zon ego  z jak - 
najw iększym  nakładem  sił i środ ­
ków  prżez w szystk ie  państw a. 
P rzyg otow an ie  gosp od a rcze  k ra ­
ju  do w o jn y , zw ane gospodark ą  
obron ną , na tym  bow iem  w łaśn ie  
przed e  w szystk im  p olega , że trze ­
ba  dą żyć  do m aksym alnego roz ­
w o ju  w szystk ich  sił w ytw ór­
czych .

Jakaby bow iem  nie była  p rzy ­
sz ło  w o jn a , to jed n o n ie u lega 
w ątp liw ości, żc prow ad zen ie  
je j będ zie  w ym aga ło  o lb rzy ­
m ich  ilo ś c i su row ców , fa b ry k a ­
tów , środk ów  żyw n ości, ilo śc i —  
n ie  ty lk o  n iew sp ó łm iern ie  w ie l­
kich  w  porów n an iu  z zapotrze­
bow an iem  p ok ojow ym , ale n ie ­
jed n ok ro tn ie  n aw et p rzek ra cza ją ­
cych  zd o ln ości p rod u k cy jn e  g o ­
sp odarstw a n arodow ego.

D latego  też ok res gospodark i 
o b ron n e j, będący  okresem  przy­
g otow ań  do w o jn y , ce ch u je  w szę­
dzie sp ecja ln a  trosk a  o  w zm oc­
n ien ie  p rod u k c ji, w y c ią g n ię c ie  
je j  na ja k n a jw yższy  poziom . T e j 
to  trosce  zaw dzięczam y, trw a ją ­
cą od  kilku lat dobrą  koniunktu­
rę g osp od a rczą  w  całym  św ie­
cie.

W y tw ó rczo ść  d óbr t. zw. p ro­
d u k cy jn ych  w zrasta  w  n iezw y­
kłym  tem pie, b i ją c  w szelk ie  do ­
ty ch cza sow e  rek ord y  w  te j dz ie ­
dzin ie.

W  tym  w y ścig u  w y tw órczości, 
Polska by n a jm n ie j nie w ygląda  
tak św ietn ie , jakby się zdaw ało. 
Zw iększam y n iew ątp liw ie  stale, 
choć p o w o li p rod u k c je  p r z e m y s ło ! 
w ą, ale inni rob ią  to  rów nież 
ty lk o  znaczn ie prędze j. C ieszy­
my się, że przek roczy liśm y  p o ­
ziom  z r. 1928. A le  " c ó ż  z tego, 
gdy w cią ż  n ie dosięgam y p o z io ­
mu z r. 1913.

W y d o b y cie  w ęgla  kam ien nego 
na ziem iach  P olsk i w yn osiło  w 
r. 1913 41 m ilion ów  ton, w  roku 
1938 —  38 m ilio n ó w ; ropy  n a f­
tow ej w  r. 1913 — 1,1 m iliona
ton, W roku 1938 —  0,5 m ilio n a ' 
ton. |

A  stal, ta podstaw a poten cja łu  ' 
o b ro n n e g o ?  W y prod u k ow aliśm y  | 
jć j  w  roku  1913 —  1,7 m ilion a  | 
ton, a w  roku 1938 —  1,4 m ilio ­
na ton  (bez  Z a o lz ia ).

ziom  w ytw órczości p rze d w o je n ­
n ej, tak sam o zresztą, ja k  i w ięk­
szość pozosta łych  państw , nie 
stosu ją cy ch  m etod „to ta ln y ch " w 
gosp od a rce . N ie są to rzeczy  bła­
he i m ało znaczące. W  w ie lu  bo­
wiem  w ypadkach  w idzim y naw et 
kilkakrotne pow iększenie  produk­
c ji  p rzed w ojen n ej!

W eźm y na przykład produ k cję  
stali (w  m ilion ach  t o n ) :

1913 r. 1936 r.
A n glia 7,8 12,0
Japon ia 0,2 5,2
Z. S. R. R. 4.2 16,2
W łoch y 0.9 2,0
N iem cy 14,3 18,8
St. Z jedn . 31,8 48,5

N ie  m ów im y ju ż  o rop ie  nafto
w ej, bo tu n iektóre państw a w y­
k on ały  skok, od k tórego  m o g ło ­
by się  nam —  n iep rzyzw y cza jo - 
nym  w  g łow ie  zakręcić.

Zapew ne n ie jedn o m ożnaby na 
u spraw ied liw ien ie  tak iego stanu 
rzeczy  p rzytoczyć . A le  nikt nie 
pow ie  też, że zrob ion o  w szystko,

by zapew n ić rozw ój po lsk ie j w y­
tw órczości w należytych , ży c io ­
wym i kon ieczn ościam i uzasadn io­
nych rozm iarach .

T olerow an ie  gospodark i kar­
teli, k tórych  jed yn ą  ra c ją  bytu 
było i je s t  og ra n iczen ie  produk­
cji i u n ierucham ian ie  p rzed się ­
b iorstw  to błąd zasadniczy, k tó ­
ry w ciąż czeka na n apraw ien ie. 
Innym  n iezw ykle „p o ży te czn y m " 
sp ołeczn ie  i g osp od a rczo  zada­
niem, spełnianym  przez kartele 
je s t  „ r e g u la c ja "  w yrobu , p o leg a ­
ją ca  —  jak  w iadom o —  na utrzy­
m yw aniu w ysok ich  cen, przy  je d -  ■ 
noczesnym  zan iech an iu  w szel­
kich in w estycy j i u lepszeń, zw ię­
k sza ją cych  zdoln ość w ytw órczą  
przedsięb iorstw .

N ie m ożna się też by ło  dziw ić 
obaw om , w yrażonym  przez c ię ż ­
ki przem ysł w  zw iązku z przyłą­
czeniem  Z aolzia . W szak  z jaw ił 
się n ow y  konkurent (h uty  trzy - 
n ieck ie ), p rod u k u ją cy  tanio i d u ­
żo, a stosu jący  przy tym  n o w o ­

czesne m etody, na co nasze h ut­
n ictw o zdo-być się nie m ogło.

R ozpraw ien ie  się z g o sp o d a r ­
ką karteli, d la n iew iadom ych  p o ­
w odów  u w a ża jących  się za przed 
staw icie li i obroń ców  „p ry w a t­
nej in ic ja ty w y " by łoby  rozerw a­
niem pęt, k tóre krępują Polskę w 
w yścigu  w ytw órczości.

j : m .

Tajemnice
czeskiej nafty

A ngielsk ie czasopism o D aily  Te 
legraph  donosi, że o lb rzym io  za ­
pasy n afty , n agrom adzon e przez 
C zech ów  w  że lb eton ow y ch  base­
nach pod ziem n ych  są dotychczas 
jeszcze n iedostępne dla N iem ­
ców , gdyż zam ki do tych  basenów  
m ają  tak skom plik ow an y  m echa­
nizm , że sprow adzeni z N iem iec d o  
P rotektoratu  ślusarze n iem ieccy  
nie zdora!: dotychczas ich o tw o ­
rzyć.

Jak  o o d a je  pism o naw et u w ię ­
zienie 42 ślusarzy czesk ich , którzy 
te zamki fa b ry k ow a li n ie otw o­
rzy ło  w ró t d o  upragn ionej ropy.

W  POGONI
Z A  S Z C Z Ę Ś C I E M

najlepsze sq proste środki. Los Loteryjny 
to najprostsza droga do dobrobytu i za­
bezpieczenia spokojnej starości. Szczęśliwe 
l o s y  d o  1 k l a s y  p o i e c a  k o l e k t u r a

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O

Nowy Świat 64. F r e ! a 5.
O d d z i a ł :  Gniezno, Chrobrego 14.

W e  F r a n c j i  o dyktatorach
Sl:l8lr,a cilroga fo fa l is t ó w

Niewykorzystane boyactioa

rzeczy  się m ają  z surów ką żelaz­
ną i cynkiem .

Jed n ocześn ie  nasi sąsiedzi z za 
chodu  i w schodu  przek roczy li po-

P eriodyki fran cu sk ie  z u bieg ­
łe g o  tygod n ia  p ośw ięca ją  w iele 
m ie jsca  rozw ażan iom  na tem at 
isto ty  u stro ju  n ow oczesn ej dyk­
tatury.

„C A N D ID E " w e w stępnym  ar­
tykule u jm u je  te zagad n ien ie  jak 
n a stęp u je :

„Aktuaine dyktatury zachowują 
charakter trwalej rewolucji, w tym 
ich siła i słabość. Przeciwnicy dok­
tryny me są nawracani, lecz po pro­
stu zwyciężani. Są nadal niebezpiecz­
ni, aczkolwiek chwilowo niilczą . W  
porównaniu z tymi tyranami, odsepa­
rowanymi od ludności parawanem 
fanatyków, Napoleon liczący się sta­
le z nastrojami opinii społecznej, w y­
daje się dobrotliwym monarchą". 

D o r s a y  w  JE SU IS P A R T O U T
tak ocen ia  brak op in ii społecznej"
o r z y  u s t r o ju  d y k t a t o r s k im :

„Brak kontroli i nie liczenie się z 
opinia publiczną stanowi nie tylko si­
lę, lecz słabą stronę ustrojów total- 

, nych. Kto potrafi od wewnątrz po- 
P odobn ie  j wstrzymać „M edium" natchnione w. > n  ____ 1 1 O  t-ntla-

si przez rzucanie obelg... Dyktatorzy cji kawy bezpośrednio po Aneksji 
wchodzą jednak na drogi, gdzie więk- Abisynii, która do lP3g r. produko- 
si od nich, więcej doskonali i zrów- wała obficie najlepsze w świecie ga- 
noważeni i więcej doświadczeni i na- | tuuki kawy.
prawdę genialni nie tak dawno skrę- ( Po podboju Abisynii rolnictwo i 
ciii kark. Czy mamy sprecyzować o : handel zanikają. Również inne pisma 
kim mowa, nie myślimy bynajmniej o : stwierdzają, że tak twórczy doiąd 
śmiesznej figurze Wilhelma 11, lecz o  system faszyzmu zaczyna „się w y-

Berchtesgaden? Nie wątpliwie H'tler 
jest wielkim działaczem, bezintere­
sownym ascetą, którego wola i całe 
życie zostało poświęcone narodowi. 
Patrioci francuscy nie staną się więk-

wielkim cesarzu Napoleonie!".
ATAKI SZAŁU

P. D orsay  nie ch ce  się baw ić 
w dociekan ia , czy  zach łan n ość  
h itleryzm u i faszyzm u je s t  psy ­
ch ozą  tego czy in n ego  typu. N ie o 
lo  chodzi, czy H itler  lub M ussoh  
ui są „okazam i pa to log iczn y m i", 
lecz o to, czy nasze g ran ice , nasza 
w olr.ość i cy w iliza c ja  chrześcij‘ ań 
ska będą zabezpieczon e przed 
w szelk iego rodza ju  „atakam i sza ­
łu ".

PRZESTRZEfi 
asTCZOWA DYKTATUR

„C a n d id e" p isze  na ten tem at:
.,T zw. przestrzeń życiowa państw 

totalnych często jest poprostu blufem 
—- w tym tygodniu Wiochom kazano 
się wyrzec kawy. Ograniczenie to nie 

reżimu, ale nasuwa wspaniale 
spostrzeżenie: ograniczenie konsum-

czerpywac '

„F IG A R O " pozw ala sobie na
z ło ś liw o ś ć :

„G dybv oddać Mussoliniemu gaje 
oliwne Tunisu, prawdpodobnie dalby 
się odczuwać brak oliwy. Po co w ta 
kint ^azie kusić się o  nowe tereny, sko 
ro nie wykorzystano należycie św :ezo 
zdobytych"?

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH i cierpieniach w ątroby, ata­
kach kamieni żółciow ych, 

złej przemianie materii, stosuje się ziołr D -ra Cz. Rrassow sk.ego. ząak 
ochr. towar. K AM ICIN A. Cena pud el. zl. 2, D o nabycia w apt. i skł. cpt.

F2SEH  W  P O L IT Y C E

C9 adlicoe$ć toezła ^arszacosRlsso
Bm d a n i  obrany dworca

N i e d o s t a t e c z n e  r i t y  s t r a ż y  o g n i o w e j
„K U R IE R  W A R S Z A W S K I" o -

m awia brak i w arszaw skiej straży 
p o ża rn e j:

„...Tutaj, obok bohaterskiej pracy 
straży, która w walce z żywiołem 
straciła jednego zabitego i 3 ran­
nych, podkreślić jednak należy trud­
ności, z jakimi straż warszawska od 
lat się (-oryka. Przecież do walki z 

. _ , ogniem komendant Geysztor rzuci!
to z wielu stron podnoszą się głosy prawie cały swój personel, urucha- 
krytyczne i ostrzegawcze, mnożą s ię . miając 20 prądów. Baterie prądow- 
opinie wskazujące, że w obecnych | nic, wycelowanych -ia płonący gmach, 
swoich wymiarach jest on już n.ewy- j tym razem wywalczyły też zwycięst- 
starczający na potrzeby ogromnego | WO; a{e co by aję atało, gdyby tak

(lu b .)  W e w czora jszym  n u m e­
rze „A B C "  podkreśliliśm y na 
m arginesie  pożaru  stołecznego 
dw orca  k o le jo w e g o  kon ieczność 
zastosow ania śm iałych  posunięć 
w  zakresie uspraw nienia  naszej 
kom u n ik acji k o le jo w e j. P od ob n ie  
zapatru je  się „K U R IE R  P O L S K I" 

„...C o się tyCzy węzła kolejowego,

m u n ikacja  k o le jow a  z W arszaw ą 
musi b y ć  uspraw niona. Trzeba tu 
posunięć na w ielką  skałę.

NA ZAM KU
Dnia 6 b. m. p. Prezydent R ze­

czypospolitej przyjął ambasadora 
R. P. w Rzym ie dr. W ier.iawę-Dłu- 
goszowskiego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął dziś w  obecności p. m ar­
szałka Ed. śm igłego-R ydz? p. pre­
zesa Rady M inistrów gen. S ław oja 
Składkowskiego, który referow ał o 
bieżących pracach rządu.

Pan Prezydent przyjął prof. 
W łodzim ierza Antoniewicza rekto­
ra U. J. P. po pow rocie jego z B uł­
garii.

W środę przed południem  Pan 
Prezydent przyjął na dziedzińcu 
zam kow ym  hołd od Związku b. O- 
chotników  Arm ii Polskiej w  związ­
ku z odbyw ającym  się zjazdem 
walnym  tej organizacji.

POLAK MIANOM' \NX SENATO­
REM RUMUNII

K ról K arol m ianował 88 senato­
rów  parlamentu rum uńskiego. M. 
in. m ianowańy został p. Tytus Cze- 
karski z Bukow iny, który wszedł 
do senatu z grupy rolników. P. Cze-

1 ar ski jest prezesem Polskiej Rady 
N arodow ej Rumunii.

PROF. BURHARDT 
Prcf. Burckhardt, w ysoki kom i­

sarz L. N w  Gdańsku, zawiadom ił 
prez. senatu Greisera, że udaje się 
do Bazylei na uroczystości, po czym  
w róci znów do Gdańska. W yja  
śnienie to dem entuje fałszyw e p o ­
głoski prasy zagranicznej o przy­
czynach w yjazdu prof. Burckhard- 
ta z Gdańska.

GWÓŹDŹ W. WITOSA
W niedzielę 4 b. m. odbyło  się po­

święcenie sztandaru placówki Hal­
lerczyków  w Drohobyczu. Pierw­
szy gwóźdź w bił gen. H aller w  
imieniu własnym  oraz dwa daiszf 
w imieniu Witosa i J. E. Ks. Bi­
skupa Szlagowskiego.

KA2DEMU ZNANY cl SKUTTCZNOSO

P & A G o
iT.GÓeSKIESO

%1 'dutia pczęiadót i pizec uwiż&u*

K ra d zie ż  d u sz polskich
p r z e z  c e rkie w  g re c k o k a to lic k ą

ruchu kolejowego, skoncentrowanego 
wi Warszawie.

Mówi się o  konieczności rozszerze­
nia tunelu i budowy nowych torów 
„przepustowych’ , Fachowcy kryty­
kują samo rozwiązanie zagadnienia 
kolejowego w Warszawie, opowiada­
ją o wąskiej „gardzieli” , która po 
chłonąć ma codziennie setki pocią­
gów, wskazują r.a inne jeszcze braki, 
połączone z elektryfikacją.”

jednocześnie wybuchł groźny pożar 
w innym punkcie miasta? !

Jest tajemnicą publiczną, że War­
szawa od 103 lat posiada te same 5 
oddziałów straży ogniowej —  tyle 
tylko, że obecnie zmotoryzowanych. 
Sprzęt jest częściowo przestarzały, 
personel (koło 400 ludzi) nie dość 
liczny, sieć wodociągowa źle przysto­
sowana, rozmieszczenie oddziałów wa

kilku.  „  .. „ „  i dliwe. Fakt. że straż w ciągu„I. K  C. zw raca  uw agę na młnut znala’ la się na miejscu pozr-u 
—  to szczęśliwy zbieg okoliczności.rzecz bardzo  istotną:

„Oto ze słów tych wszystkich, któ­
rzy obserwowali tę w> niezmiernie

W ostatnim  fe lie ton ie  Z y g m u n ­
ta N ow ak ow sk iego , d ru k ow a ­
nym  w  „Ilu strow a n y m  K urierze 
C od z ien n y m " zn a jd u jem y  nastę­
pu jące c iek aw e u w agi:

„Od dawna pragnąłem ode 
zwać się do W a s  osobnym lis 
tern pasterskifn, napisanym 
w języku polskim... Zanadto 
mnie męczy myśl, że są mię­
dzy tymi, nad którymi mam 

Przecież po/ar tych rozmiarów mógł obowiązek pracować, wierni 
wybuchnąć na Żoliborzu, na Grocho- jd ór m0alibu uważać sir za 

trudnych warunkach prowadzoną ak- ^ ,e> czy *  odleglejszej części owi- - _ . . .
cj ę"  zda j e s i  ę wy nik a ć / ż e  nfe istniał śla... a wówczas”  przyjazd do pożaru °Pmszczonych od swej władzy 
chyba z góry opracowany plan obro- j trwałby znacznie dłużej. duchowne], gdyby ich biskup
ny dworca głównego przed pożarem. ■ Potrzebna . t t , bka ; gr„ n_ m9?t[ przemówił do nich

Jeśli tak jest istotnie, to dopusz- I  J_ / _ ______ w  ich  - . . i towna reforma straży ogniowej —  11/1 jnowie. Zanadto dobrze
czono się karygodnego  ̂ za n ^ D a^ a . gęgta posterunków z rezćfw po rozumiem niebezpieczeństwo

środku, aparaty alarmowe (telefon takiego położeniaJest rzeczą zwykłą bowiem wszędzie 
na świecie, że ważniejsze objekty, a 
więc przede wszystkim dworce, teatry 
i kina, wielkie sale wystawowe i 
inne gmachy o charakterze publicz­
nym znajdują się i>od specjalną o- 
chroną straży ogniowej. Opracowy­
wane są zawsze najbardziej drobiaz­
gowe plany ratowania tych gmachowi 
i zebranej w nich publiczności w ra­
zie wybuchu pożaru.”

jest zawodny), sprzęt obfitszy i no­
woczesny. Troska o bezpieczeństwo 
ogniowe stolicy w dzisiejszych cza­
sach winna być jednym z naczelnych 
zadań Zarządu miejskiego...”

S p ra w y  poruszone przez nas 
oraz inne dziennik i, w ym aga ją  
n atych m iastow ej rea lizacji. K o -

nieoezpie- 
czeństwo lem większe, im łat 
wiej swego biskupa, Rusina, 
mogliby podejrzewać, chociaż 
by najniesłuszniej, o brak ży 
ezliwości i miłości dla pol­
skiego narodu...".

Niestety, najsłuszniej w świecie 
nie tylko podejrzewamy biskupa,

który te słowa napisał, ale nawet 
jesteśmy zupełnie pewni, że ani 
życzliwości, ani miłości dia naro­
du polskiego, choć Polak z pocho­
dzenia, nie żywi! Cóż to za biskup 
jest autorem cytowanego listu pa­
sterskiego? Patrzę na podpis i wła­
snym oczom nie wierzę: Andrzej
Szeptycki, Metropolita Halicki, ar­
cybiskup Lwowski, biskup Kamień 
ca Podolskiego! Co prawda, już do­
syć dawno temu, bo w roku 1904, 
napisał te słowa, które jednak zo­
stały na wieczną pamiątkę. Ks. Me 
tropolita, „Rusin" — nie „Ukrai­
niec", jak stwierdzają jego ipsis- 
sima verba, zapomniał może o tym 
dokumencie, dlatego warto byłe 
zacytować powyższy tekst, podając 
jeszcze fragment następujący: oto 
stwierdziwszy, że najwyższym na­
kazem jest głosić wiernym Ewan­
gelię w ich własnej mowie, oraz 
po zapewnieniu, że w cerkwi język 
polski będzie miał te same prawa 
co język ruski, kończy Ekscelencja, 
ks arcybiskup Szeptycki: „W Wa­
szych przekonaniach patriotycz­
nych mogę Was tylko utwierdzić, o 
ile patriotyzm jest chrześcijańską 
miłością Ojczyzny i z miłością B o­
ga I bliźniego pochodzi".

Tak się to pisało niegdyś. A dzi­

siaj? Niechże mówią cyfry: wed­
ług pobieżnych obliczeń w ciągu 
ostatnich dwudziestu pięciu lat 
cerkiew grecko - katolicka ukradłr 
nam około milion dusz polskich na 
Ziemi Czerwieńskiej Cyniczna kra­
dzież, uprawiana w biały dzień, 
pod okiem władz, trwa i kwitnie W 
dalszym ciągu a codzienna litania 
procesów, wytaczanych parochom 
ruskim, jako zahamować je j nie 
zdołała. Z pewnych kói słusznie za­
tem wysunięto postulat aby ra rosi­
cie odebrać kancelariom cerkiew­
nym prawo prowadzenia ksiąg me- 

j tr> halnych. Procesy robią z tych 
duchownych jakichś bohaterów 
narodowych i mnożą równocześnie 
zastępy fałszerzy dokumentów. O 
statecznie, prowadzeiue metryk 
jest kancelaryjną manipulacją, któ 
ra me ma mc wspólnego z reOgią, 
proboszcz zaś w tym wypadku jest 
płatnym urzędnikiem, skoro zatem 
wykonuje swą funkcję t>% szkodę 
państwa, skoro w  sposób zupełnie 
świadomy dopuszcza się chromej 
nie fałszerstwa urzędowych aktów 
rzeesa władz jest uniemożliwić mu 
raz na zawsze ten proceder i oddać 
prowadzenie ksiąg ludziom cdp- 
wiedzialnym, zatem nisędnikora 
cywilnym.

L i
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K R O N I K i l  K i l C  Ki4
Czy ścisła reglamentacja usamodzielni

e k s p o rt a a rn y c fc  jegcid do An glii
Głównym warunkiem — usprawnienie naszej źegługi morskiej

E k sp ort czarn y ćh  ja g ó d  z P o l­
ski na rynek  an g ie lsk i p ow sta ł 
ju ż  w p ierw szy ch  la tach , po od ­
zyskan iu  n iep od leg łośc i.

Dzięki sp rzy ja ją cy m  w arun kom  
i ra c jon a ln em u  zorga n izow a n iu  
tech n iczn ego  aparatu  w y w o zo ­
w ego zdo ła ł on  op a n o w a ć  niem al 
ca łk ow ic ie  ryn ek  an g ie lsk i, w y ­
p ie ra ją c  z n iego  pań stw a  konku­
r u ją ce  oraz o s ią g a ją c  ostatnio p o ­
w ażn ą pozycję  w  naszym  bilan sie  
h andiow ym .

D la tego  też w a rto  za sta n ow ić  
się, czy  k orzystn e  będ zie  w prow a^ 
dzenie w  życie  pro jek tu  śc is ie j 
re g la m en ta cji w yw ozu  ja g ó d  i 
p rzyd zia łu  poSzćzególn jTn firm om  
ek sp ortu ją cy m  ten artykuł ściś le  
ok reś lon ych  k on tyn gentów  w y ­
w ozow ych , k tóre podzie lon e  będą 
pom iędzy  d otych czasow e firm y  
ek sp ortow e  i n ow opow sta łe .

O baw y w łaśn ie  w zbu dzać m oże 
ten ś c is ły  przydział k on tyn gen ­
tów , d a ją cy  poza tym  w  pew nym  
stop n iu  p rzy w ile je  now ym  f i r ­
m om  eksportow ym .

P o c ią g n ą ć  on bow iem  m oże za 
sobą m. in. zm nie jszen ie  w yw ozu  
płodów- leśn ych , zm n ie jszen ie  
w p ły w u  dew iz, spadek  w p ły w ów  z 
lasów  p a ń stw ow ych  z ty tu łu  dzier 
żaw y teren ów  le śn y ch  ( ja k  utrzy­
m ują zn aw cy  tej dziedzin y  spa­
dek ten m oże b y ć  dzie3 ięciok rot- 
rfy) w reszcie  zm n ie jszen ie  w p ły ­
w ów  za p rzew ozy  k o le jow e , siłą 
bow iem ' rzeczy  ek sporterzy  będą 
p row a d zili ek sp loa tac ję  gdy  d o ­
tychczas ek sp loatow an o tereny  
położon e na k resach  w sch od ­
nich .

P oza  tym  zb iory  ja g ó d  b y ły  do- I 
tąd pow ażnym ' źród łom  d och odu  
bardzo liczn e j rzeszy  n a ju boższe j 
w ie jsk ie j lu d n ości, a często ba r­
dzo także rodzin  rob otn iczy ch . W  
w o jew ód ztw a ch  cen tra ln y ch , a 
przede w szystk im  w  w oj. w sch o d ­
n ich  sta n ow iły  naw et jed yn e  źró ­
dło ca ło ro czn e g o  utrzym ania.

P rzy  zm n ie jszen iu  w yw ozu  ja ­
gód zn aczn a liczb a  te j n a ju b oż ­
szej lu d n ośc i stra ci to źród ło  za ­
robkow an ia .

N ie  bez w pływ u  pozosta n ie  
zm n ie jszen ie  eksportu  ja g ó d  na 
stan i rozw ó j p om ocn iczeg o  prze­
m ysłu  k oszyk arsk iego , k tóry  siłą  
fak tu  p rze jd z ie  z p ow rotem  w rę ­
ce żydow skie . F a b ry k a c ja  k oszy ­
ków  bowiem b ęd z ie  op łaca ln a  przy  
zmniejszonym rynku je d y n ie  dla 
tartaków, a te je szcze  dotąd n ie ­
stety . w  zn aczn ym  p ro ce n c ie  zn aj 
d u ją  s :ę  w  rękach  żydow sk ich .

N ie  je s t  w y k lu czon e  rów nież, że 
zm n ie jszen ie  d o tych cza sow ego  ek­
sp ortu  ja g ó d  sp ow od ow ać m oże

w zm ożen ie  p odaży  państw  k on ­
k u ru ją cy ch  z nam i na rynku an ­
g ielsk im  i w  k on sek w en cji zep ­
ch n ięc ia  p o lsk iego  eksportu  ja ­
gód  do ro li podrzędn e j.

T o w szystk o bu dzi słuszn e o- 
baw y i d la tego  n ie m ożna p rze jś ć  
nad tym  do ęorzą d k u  dzienn ego i 
bezkry tyczn ie  odn ieść  się  do te­
go pro jek tu  śc is łe j reg la m en ta cji ■■ 
w yw ozu  ja g ó d .

W ia d om o nam, że zw o len n icy  | 
reg la m en ta cji w ysu w a ją  a rg u ­
ment’, tak  p ow ażn y , że nie m og ą ­
cy  n aw et w yw oła ć  żadnej dysku­
s ji  .—  u sam odzieln ien ie , u n ieza­
leżn ien ie  p o lsk iego  eksportu  ja -  | 
gód, w ye lim in ow an ie  p o śre d n ic ­
tw a n iem ieck iego . |

D oty ch cza sow y  udzia ł N iem iec 
(H a m b u rg a ) w  polsk im  ek sporcie  : 
ja g ó d  do A n g lii p o leg a ł na tym , j 
iż firm y  ham burskie, m a ją ce  d łu - j 
g o le tn ią  praktykę w ek sporcie  j 
św ieżych  ow oców , za łatw ia ły  
w szelk ie  czyn n ośc i sp edytorsk ie  i 
p rze ła du n k ow e. P rzy  czym  fir m y  
h am burskie p on osiły  ca łk ow ite  ry

Jedynym  w ięc  ra c jon a ln ym  ro ­
zw iązan iem  te j sp ra w y  by łob y  zu ­
pełn e “p om in ięcie  p ośred n ictw a  
H am bu rga  i k ierow anie w szy st­
k ich  tran sp ortów  ja gód  przez Gdy­
nię bezpośredn io  do A n g lii.

P róby  w  tym  k ierunku by ły  ju ż  
sw ego czasu  czyn ion e , lecz  nie 
da ły  pozy-tyw nego rezu ltatu . T o ­
w ar doch od z ił bow iem  do A n g lii 
w  znacznie gorszym  stan ie, z p o ­
w od u  n ieu sp raw n ion eg o  p rzeła ­
dunku i tran sp ortu , n ien a staw io - 
nego na tak specy-ficzny i ła tw o- 
p su ją cy  się artykuł.

A  zatym  skoro u sam odzie ln ie ­

nie się te j g a łęz i n aszego ekspor­
tu zależne jest w  g łów n ej m ierze 
od u spraw n ien ia  naszej żeg lu gi 
m orsk ie j —  jasn y  w yp ływ a  w n io ­
sek, że nie śc is ła  reg la m en ta cja  i 
przyd zia ły  śc is ły ch  kon tyn gen ­
tów  a zorga n izow a n ie  od p ow ied ­
n iego  aparatu  tech n iczn e g o  w
G dyn i oraz p rzystosow a n ie  i u- 
sp ra w n ien ie  żeg lu g i m orsk ie j, a 
co zatym  idzie u m ożliw ien ie  bez­
p ośred n ieg o  k ierow an ia  tra n sp or­
tów  ja g ó d  do A n g lii usam odzieln i 
tę g a łąź n aszego  eksportu .

I w tym  k ierunku w in n y  iść  
w ysiłk i od  za in teresow a n ych  czyn 
n ików  i osób .

Z ja z d  O ś ro d k a  tóeiostycznsgo
Organizacji i Techniki Handiu

Czwarty kolejny Zjazd Osrodho 
M etodyccntgo Organaaę^i i Tech 
niki Handlu, zamykający tegorocz­
ny cykl posiedzeń, odbędzie się w  
Kalcrau w  dnia 10 bm. w  gmachu 
Liceom  Handlowego i Gimnazjum 
Kupieckiego przy ul. Legionów 6, 
w  którym mogą wziąć udział osoby 
i instytucje, interesujące iię dzia 
lalnośeią Oi.rodka ,vtetcdycznegc 
Organizacji i Techniki Handlu w 
Poznania.

Przewidziany r  -ogram jest na­
stępujący •

Godz. 9 — Uwagi wstępne.
Godz. 9 min. 15 — „Uwagi w 

sprawie realizacji programu organi 
zseji i techniki handlu v- klasie 
pierwszej gtmnaijun kupieckiego", 
referat p. Piotra A. Niedzieli, prof. 
Gimn Kupieckiego P. M. S. w Słup­
cy. Po referacie dyskusja.

Godz 1C min 55 — Lekcja przy­
kładowa w klasie 3 cicj gimnazjum 
kupieckiego z zakresu zagadnień 
przedsięb. komesowego, którą prze-

Jek żydzi wykonują rozporządzenia władz

Z wielu sklepów żydowskie!) poznikały
ta b lic zk i z  n a zw is k a m i w ła ś c itte la

zyko, w y p ły w a ją ce  z w ie lk ie j m o- ( K om isarza  R ządu  na m. st. W a r-
W ydan e w  sw oim  czasie p rzez su fitem  u m ieszczon y  b y ł  jak iś o -

ż liw o śc i zep su cia  się tow aru , jak  
rów n ież  w ahań  cen, już z ch w ilą  
p rze ja zd u  tran sp ortu  przez g ra ­
n icę  n iem iecką.

F irm y  ham burskie m ia ły  m oż­
n ość regu low an ia  pod a ży  na ryn - 

| ku an gielsk im , to je s t  n iew ątp li­
w e ; p rzy  zm n ie jszon ym  pop y cie  

j na rynku angielsk im  m ia ły  p ra ­
w o (z  k tórego  sk w ap liw ie  k orzy ­
sta ły ) za trzym ania tran sportu  i 
sp rzedaży  na rynku w ew n ętrz­
nym  N iem iec, w  ram ach  u sta lo ­
nych  k on tyn gentów .

Stan ten, jak k olw iek  k orzystn y  
dla osob is ty ch  in teresów  ek sp or­
terów , z uw agi na w yższego  rzę­
du in teresy  bezsp rzeczn ie  p o w i­
n ien  u lec  zm ian ie , to  znaczy, że 
należy  u su n ąć p ośred n ictw o  nie­
m ieck ie.

N ie  w y d a je  nam się jednak, czy  
to p o śre d n ic tw o  n iem ieck ie  u su ­
n ie p ro je k t re g la m e n e ta cji w y­
w ozu  z P olsk i czarn ych  ja g ó w  do 
A n g lii. T ra n sp o rty  bow iem  nadal 
m a ją  iść  przez H am bu rg . C zyn no­
śc i spedytorsk ie  nadal w ięc  będą 
za ła tw ia ły  firm y , czy  też jed n a k  
jakaś firm a  ham burska. P ośred - 
ctw o zatym  N iem iec nie zostan ie 
pom inięte, a reg la m en ta cja  m oże 
n iew ątp liw ie  p rzyn ieść  straty  dla 
n aszego eksportu .

szaw ę p. w o j. Jaroszew icza , a o -  
parte na w yraźn y ch  przepisach  
odn ośn ych  u staw  rozporządzen ie  
o k on ieczn ości u jaw n ien ia  na w i­
doczn ym  m ie jscu  w  p e łn ym  
brzm ien iu  im ienia i nazw iska w ła  
ściciela przedsięb iorstw a , p o w ita ­
ne zostało p rzez po lsk ie  społeczeń  
stw o W arszaw y z w ie lk ą  radością, 
co w  ow ym  czasie w ie lok ro tn ie  
podk reśla liśm y. U ja w n ien ie  b o ­
w iem  im ienia  i n azw iska w ła śc i­
c iela  sk lepu  u m ożliw ia ło  P o la k om  
orien tow an ie  się, czy  dany sklep 
jest ro lsk i, czy  też żydow sk i.

Jasne, że przepis ten n ie jest 
w yg od n y  dla żyd ów , g d y ż -u n ie -  
m ożliw ia  im  w p row ad zan ie  w  
b łąd  k iijen te li po lsk ie j. N ic w ięc 
dz iw n ego , że ociąga li się on i b a r ­
dzo z jeg o  w yk on an iem  i rzadko 
bez w yraźn ego  p o lecen ia  o d p o ­
w ied n ich  orga n ów  w ładz  ad m in i­
s tra cy jn y ch  u m ieszczali tab liczk i 
ze sw ym  im ieniem  i nazw iskiem , 
w o lą c  u k ryw a ć się w sty d liw ie  pod 
an on im ow ym i firm am i.

Z  tabliczek  tych  d op iero  n ie je ­
den k u p u ją cy  P o la k  d o w ia d y w a ł 
się, że sk lep , w  k tórym  za op atry ­
w ał się w  jak ieś a rtyk u ły , a w  któ 
rym  nie ty lk o  person el b y ł polski, 
lecz  n aw et dość często gdzieś pod

Hd >
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Warszawskie Tow. Handlu Herbatą
A . D Ł U G C K Ę C K I, W .  W R Z E Ś N IE W S K I S .A .

W arszaw a, Al. Jerozolimskie 119 
-'sil nsjlepszjm źródłem zakupów burtowych Herbaty, Kawy, Kakao

brazek  i pa ląca się lam p k a  (m ia ­
ło  to im itow ać obrazek  św ięty , tak 
często zaw ieszan y w  sk lepach  p o i 
sk ich ) n ie n a leży  do P o la k ów , jest 
natom iast w łasnością  jak iegoś 
Srula, Izaaka, czy też R uchli, u -  
k ry w a ją cy ch  się pod  pięlpnie 
b rzm iącym i firm am i, ja k  np. 
H enri, R ene, czy  też „M c b la k "  lub 
„R iv a l“ .

F rzez pew ien  czas w ład ze  prze 
p row a dza ły  k on tro lę  (n iestety  nie 
w e w szystk ich  dzie ln ica ch  W a r­
szaw y dość skrupulatną, i n ie 
rzadko dop iero  pod  w p ły w e m  in ­
terw en c ji p rzech od n iów  P o la k ó w ) 
w yk on a n ie  tego rozporządzen ia , 
no i na tym  się sk oń czyło .

M inął pew ien  okres czasu, p rz y ­
szły  don iosłe  ch w ilo , u w aga p o ­
w szechna zw rócon a  została na 
ro zg ry w a ją ce  się, o n iezm iern ej 
w adze w yp a d k i —  skorzysta li z 
tego n aturaln ie  żydzi i... ,,a m oże 
uda się ", „a  m oże za p om n ie li"  —  
no i w ielu  k u p ców  ży d ow sk ich  
p o zd e jm o w a ło  ta b liczk i z im ie­
n iem  i nazw isk iem  w łaścicie la , a 
pozostaw iło  szy ld y  z firm ą  an o­
n im ow ą.

P rzek on ać się o cym  ła tw o. N ie 
trzeba iść w  dalsze dzie ln ice . W y ­
starczy przespa cerow ać się ch o ć ­
b y  np. po  u licy  K ru cze j i p rzy le ­
g ły ch  u licach .

N ic  się nie uda, n ik t nie z a p o ­
mni —  rozporządzen ie  m a m oc  o -  
bow iązu jącą .

W ierzy m y , że od p ow ied n ie  w ła ­
dze p rzep row a d zą  ścisłą  kontrolę ,

nakazując respek tow a n ie  rozp o ­
rządzeń, w  czym  dopom óc im  m u ­
si cale  społeczeństw o.

prowadzi p. Franciszek Galewski, 
prof. Pry w. Koed. Ginin. Kup. —  
Zgromadzenia Kupców w  Kaliszu. 
Po lekcji dyskusja.

Godz. 12. min. 39 —  „Uwagi w 
sprawie realizacji r rogramu erga 
rdzacji i techniki handlu w  klasie 

drugiej gimnazjum kupieckiego", 
referat p Bogdana Czanuauskiego. 
prof. Gimn. Kup. Zrzeszenia Knoców 
Chrześcian w Ostrowie Wikp. Po 
referacie dyskusja.

Godz 18 — „Uwagi w spray/ie 
realizacji pre graniu organizacji i 
techniki handlu w  kłosia trzeciej 
gimnazjum kupieckiego", referat 
Kierownika C-.rodUa. Po referacie 
dyskusja.

Godz. 17. ruin. 10. Zagadnienie 
planu dydaktyczno ■ wychowaw­
czego na terenie gimnazjów ku ■ 
pieckich", referat p. Kazimierza 
Pięfcy, prpf. Miejsk. Gimn. Kup. w 
Poznaniu. Fe referacie dyskusja.

Godz. 13 min. 10. Komunikaty, 
związane z zakończeniem roku 
szkolnego.

Godz. 18 min. 30 — Pogadanka z 
przedstawicielami Korporacji Zgro 
madzenia Kupców w Kalisic.

IV czacie jednej z przerw odbę­
dzie się zwiedzenie nowego gma­
chu gimnazjalnego.

Z ia z d k u p ie c tw a  w ie lk o p o ls k ie g o
W  n iedzielę o d b y ł się w  P ozn a ­

niu Z ja zd  D elega tów  W ie lk op o l­
sk iego Z w iązk u  C h rześcijańsk ich  
Z rzeszeń  K u p ieck ich , k tóry  ro z ­
począ ł się m szą św . w  kościele 
OG. S a lezjan ów . O godz. 10.30 
rozp oczę ły  się obrad y  w  Dornu 
K u p iectw a  P o lsk iego , k tóre  p rze ­
ciągn ęły  się do w ieczora .

N a w stęp ie  p rzew od n iczą cy  
prezes W oźn iak  w rę czy ł p rzech o ­
dzącem u  na em erytu rę  N a czeln i­

k ow i W ydzia łu  P rzem ysłow ego w  
U rzędzie W o je w ó d zk im  dr. H e m - 
p ow iczow i adres od  Z w iązk u  

Po sp raw ozdan iach  Z arząd u  z 
działa lności Z w iązk u  w  1938/39 r. 
i o ży w ion e j dysk u sji p rzystą p io ­
no do w y b o ró w  n ow ego Zarządu . 
P rezesem  w yb ra n o  p on ow n ie  p. 
F ranciszka W oźn iaka, na cz ło n ­
k ów  zarządu  pp. prez. B orysa, 
prez. K oź lick icgo , P elca , M isiaka 
i P rzyb y lsk iego .

Z ŻYCIA J  GA ńZAF/J KUPIECKICH
Z ŻYCIA ORGANIZACJI 

KUPIECKICH 
0BRADY HURTOWNIKÓW 

WŁÓKIENNICZYCH
W  dniu 26 m aja  br. o d b y ło  się w 

P ozn an iu  p od  p rz ew od n ictw em  p. pre 
zesa  P lu ciń sk ieg o  zebran ie  h u rtow n i­
k ów  w łó k ien n iczy ch , p o św ię c o n e  u re­
g u low a n iu  sp ra w  zw ią za n y ch  z tą 
bran żą .

S z cz e g ó ln ie  ż y w o  om a w ia n o  sp ra ­
w y  zw iąza n e  z re g u la c ją  zo b o w ią z a ń  
przez o d b o ir c ó w , s tw ie rd z a ją c , że w  
tej dzied zin ie  panu je duża ro zb ie ż ­
n ość m iędzy  p o s z c z e g ó ln y m i firm a­
mi h u rtow ym i, k tóra  p o w o d u je  w k ra ­
danie się d o  n a sze g o  handlu ■ m etod  
ży d o w sk ich , o b n iża ją c  tym  sam ym  
p o z io m  handlu w ie lk o p o lsk ie g o . C e ­
lem u reg u low a n ia  tych  an orm aln ych  
w a ru n k ów , p o s ta n o w io n o  p o  u z g o d ­
nieniu m iędzy  so b ą  s to s o w a ć  p ew n e 
jed n o lite  w arunki p ła tn ości w zg lęd em  
o d b io r c ó w . Z a z n a c z y ć  tuta j m usim y, 
że to  n ieu reg u low an ie  d o ty c h c z a so w e
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W drodze z Dieppe Jnr.et Gregory została napadnię­
ta przez tajemniczego Murzyna.

Napadniętej przyszedł z pomocą młody Amerykanin, 
Prąycott, który zjawił s>ę na drodze zupełnie niespo­
dziewanie.

Razem pojechali dalej. Dziewczyna była mil­
cząca, natomiast Amerykanin prowadząc wóz, ga­
wędził bez przerwy i nawet żartował, jak gdyby 
nic się Die stało.

Janet odwracała się parokrotnie, by spojrzeć 
na Andersona, który siedział sam z tyłu. Za każ­
dym razem przyłapywała go na tym, że patrzył 
dziwnie na Praycotta i lekko potrząsał głowTą.

Zamyśliła się głęboko, gryząc w zdenerwowa­
niu koniec papierosa i przesiała w ogóle odpowia­
dać sąs;adowi. W obec tego i on umilkł.

Nagle Janet zapytała:
- -  W ujku, jak wyglądał Daniel IIopc?... To 

znaczy, jakiego był wzrostu?
Pytanie zaskoczyło obu mężczyzn

—  Był bardzo wysoki —  po dłuższej chwili 
odpowiedział przeciągle Marcin Anderson. —  Bar­
dzo wysoki i szeroki w ramionach... Olbrzym!

—  Ach, tak?!... —  rzuciła dziewczyna i znów 
umilkła.

XXI.
Viodet o mało nie zemdlała, gdy sie dowie­

działa o niezwykłym wydarzeniu w lesie, nato­
miast ciotka Betsy podeszła bez słowa do Lyt- 
tona Praycotta, położyła mu dłoń na ramieniu 
i ucałowała w lewy, a polem w prawy policzek.

Młody Amerykanin poczerwieniał gwałtow­
nie —  stał się podobny do ugotowanego przed 
chwilą homara. Ciotka Betsy już go nie puściła, 
tłumacząc, że musi być wtajemniczony we wszyst­
kie szczegóły, skoro los tak zrządził, że przyszedł 
z pomocą Janet, gdy jej zagrażało wielkie niebez­
pieczeństwo. Opowiedziała dokładnie całą histo­
rię, oświadczając stanowczo na zakończenie, że 
teraz musi być przy otwarciu listu przysłanego 
ze Scotland Yardu. W  ten sposób młody Ainery-- 
kanin stał się od razu poniekąd pełnoprawnym  
członkiem ścisłego kółka, którego osią wskutek 
ostatnicli wypadków by-ła niewątpliwie Janet. N aj­
bardziej surowy obserwator musiałby przyznać, 
że pod każdym względem Lytton Prąycott zacho­
wywał się bez zarzutu: siedział podciągnąwszy 
pod krzesło długie nogi, słuchał uważnie i nic 
nie mówił

Tylko raz drgnął ledwo dostrzegalnie, a w je­
go oczach przesunął się cień, kflory przesłonił na 
chwilę wyraz dziecinnej dobroduszności. Było lo

wówczas, gdy Ryszard Carnbourne podniósł do 
ust dłoń dziewczyny i pow edział:

—  Jestem szczęśliwy, że pani nic się nie stało, 
Janet rozdarła żółtą kopertę policyjną, wyję­

ła z niej drugą —  białą Na tej kopercie dużymi 
nierównymi literami było napisane; „Do mojej 
córki Janet", a na dole dwukrotnie podkreślone 
słowa: „Do rąk ■własnych".

Dziewczyna rozcięła kopertę nożem, W ypadł 
z niej mały płaski klucz o różnokszlałlnych zę­
bach. Kartka zawierała kilka trudno czytelnych 
wierszy.

Kochana Janei I 
Czuje się źle. Na wszelki wypadek posy­

łam klucz od sejfu 98 w banku Garger i Spół­
ka, Clicapside. Tam jest biżuteria Twojej mat­
ki. Do Ciebie należy. I mój stary zegarek też. 
W  nim jest fotografia Twojej Matki z pożeg­
nalnym napisem

Twój ojciec. 
W ręczyła kartkę Marcinowi Andersonowi, któ­

ry ją przeczytał uważnie.
—  Carger był bankierem twojej matki, Ja­

net —  w-trąciła półgłosem ciotka Betsy-. —  Carger 
i  S p ó łk a ,  C h e a p s id e

Nagle Lyttoii Prąycott wstał i rzekł cicho po­
chylając. się ku Andersonowi:

—i Zawiadomię posterunek żandarmerii
w- Dieppe. O ty-m napadzie w lesie.

Anderson pogrążony w- czytaniu kartki, pod­
niósł zdziwione nieco oczy i odparł niepewnie:

(D. c. n.).

tyeh w aru n k ów  p ła tn ośc i, i w y m a g a ­
n ia s to so w a n e  p rzez  k u p ców  deta li- 
s tów  polskim  h u rtow n ik om  w  d u żym  
stopniu p rz y cz y n ia ją  się d o  para liżo­
w ania akcji od ży d za n ia  te j dziedzin y 
handlu przez p olsk ie  hu rtow n ie .

Z E B R A N IE  W  IN O W R O C Ł A W IU
W  hotelu B asta dnia 22 m aja r. b. 

od b y ło  s ię  zebran ie  Z rz eszen ia  S a m o­
d zie ln y ch  P o lsk o  -  C hrześcijań sk ich  
K u p ców  w In ow rocław iu .

Z eb ra n ie  zagnił p. P rezes  K aźm ier- 
czak , w ita jąc p rz y b y łe g o  d e leg a ta  
Centrali Z w ią zk u  T o w a rz y s tw  K u ­
p ieck ich  na P om orz u  p . K u b ia k a  oraz 
w szy stk ich  o b e cn y ch .

P o  odq&ytaniu p ro tok ó łu  z o s ta t ­
n ieg o  zebran ia  w y g ło s ił referat p. K u­
biak na tem at , ,X X - le c ie  H andlu P o ­
m o rsk ie g o " , u w yp u k la ją c  zn aczen ie  
tra d yc ji k u p ieck ie j o raz p rzed sta w ia ­
jąc stan p ra c  w y d a w n ic tw a ,

ZEBRANIE W  KRUSZWICY
W  dn. 23 m aja  rb. o d b y ło  się. z e ­

branie Z rzeszen ia  K u p ców  C h rześci­
jańskich w  K ru szw icy . Z a g a ja ją c  ze ­
branie p. P rezes  Jankow sk i p ow ita ł 
p rz y b y łe g o  na zebran ie  de lega ta  Cer. 
trali Z w iązku  T o w a r z y s tw  K u p iec­
kich na P om orzu  p. K ubiaka, d e le g a ­
tó w  Z rzeszen ia  S a m od zie ln ych  P o lsk o  
C h rześcijań sk ich  K u p c ó w  w  In o w r o ­
c ław iu  pp. G rześk ow ia k a  i S zk op k a  
o ra z  liczn ie p rz y b y ły ch  cz ło n k ó w  z p. 
M akow sk im  na cze le .

R eferat o M on ogra fii , ,X X -le c ie  
H andlu P o m o r s k ie g o "  o d o n io s ło ś c i 
życ ia  o r g a n iz a c y jn e g o  j tra d y cji ku-' 
p ieck ic j wy.glpsit p. K u b ia k .

W  o ż y w io n e j d ysk u sji, w  której za ­
bierali g ło ś : pp. G rze ś k o w ia k . M akow ­
ski i inni, s tw ie rd z o n o , że k u p ie ctw o  
m usi p o d ją ć  w a lk ę  o od ebran ie  p r z y ­
w ile jó w  sp ółdzie ln iom , n ie  ty lk o  sta­
n ow ią cy m  k on k u ren c ję  ku p iectw u , a- 
le  p rzed e  w szystk im  ob n iża ją cy m  
p rzez  sw e  istnienie ilość  w p ły w ó w  p o 
d a tk o w y ch  d o kas p a ń s tw o w y ch .

Z  Z R Z E S Z E N IA  KUPCÓW 
W IEJSK ICH

Z a rzą d  Z rzeszen ia  K u p có w  W ie j­
sk ich  w  W a rsza w ie  p o d a je  d o  w ia d o ­
m ości, ż.c W aln e  Z ebran ie  cz ło n k ó w  
O ddzia łu  w  Sarnach  od b ęd zie  się dn, 
11 bm . w  lokalu  O ddziału  z n a stęp u ­
ją cy m  p orząd k iem  o b ra d :

1 ) Z a g a jen ie ,
2)  W y b ó r  P rezy d iu m ,
3 )  O d czy ta n ie  p ro tok ó łu  z o s ta t­

n ieg o  w a ln eg o  zebran ia ,
4 )  S p ra w ozd a n ie  z d zia ła ln ośc i Z a ­

rządu O d d z ia łu ;
a )  p rezesa
b) sekretarza
c )  skarbnika

5) S p ra w ozd a n ie  K om isji R e w iz y j­
nej i u d zielen ia  absolu toriu m  ustępu ­
ją cem u  Z a rzą d ow i

6 ) U stalenie prac oddzia łu  na rok 
1930

7 )  Zatw ierd zen ie  prelim inarza na 
1939 rok .

b ) W y b ó r  w ła d z  oddzia łu ,
9 ) W o ln e  w n iosk i.
Zarząd  oddziału  p ros i c z łon k ów  o 

liczne p rzy b y c ie  uraz w szy stk ich  n ie - 
z rz eszon y ch  k u p ców  w ie jsk ich  z o k o ­
lic S am .
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F tfT  zwalcza skutecznie wszelkie ow ady, za w ora  bow iem
tek silne składniki ow adobójcze , jakich nie posiadają inne 
irodk* te g c  rodzaju. O to jer! przyczyna d laczego  należy 
Z4iw :-  L^det tyjlća F LITU  i unikać m ataw adoiciow ycn
nailadowm ctw. Żądajcie F L I T U _ w _ oryginalnych, żółtych 
blaszankach z czarną opaską i żołnierzykiem. U W A G A . 
Ceny znakom iłegr proszku o w a d ob ó jczeg o  p  r F L 11 z o ­
stały obecn ie  znacznie obn iżon e. Kupujcie proszek F U T -I

14-letai „m ściciel”
podpalił chałupę sąsiada

P rzed  Sadem  O k ręgow ym  w 
P rzem yślu  stanął 14-letni A lfon s  
E a m y ś, k tóry  p od p a lił z zem sty 
stodołę  sąsiada W in iarsk iego. O - 
skarżenie op iera ło  się na d o b ro ­
w o ln ym  przyznaniu  się Barnysia , 
k tóry  zeznał, że czu jąc złość do 
syn ów  W in iarsk iego, rzu cił na 
siano w  stodole sąsiada p łonącą

zapałkę. Sp łonęła  stodoła w raz z 
zawartością..

Sąd skazał m łodocian ego  p o d ­
palacza na um ieszczenie w dom u 
popraw czym . Z e  w zględu  jednak  
na jeg o  skruchę i przyznanie  się 
do w iny w ykonan ie kary zaw ie­
szono, odda jąc Barnysia pod d o ­
zór rodziców .

O b ra d y  le k a rzy  ze ro jo w y c h
w Orłowie morskim

C ZE R W IE C

8
C Z W A R T E K

S Ł O S C B

W cbSo

S— 17
Zachód

19— 53

K S IĘ Ż Y C

Wschód

16o o
Zachóó
9— 42

Dl. dnia Przybyło

16— 36 8— 52

Dzi.- B oże  C iało 

Jutro sw . F elicjan a

I E 4 T R 1
»

W IELKI Nieczynny.
NARODOWY' O godz. 8 „Samuel 

Zborow sk i" , F. Goetla.
N O W Y : , Week-end“ .
POLSKI Sztuka Stefana K n y w o .  

szewskiego „Koleżanki” .
LETN I: „Pensjonat we dworze" 

Kiedrzyńskiego.
MAŁY „Brat Marnotrawny”  — 

kcmedia O. Wilde”a.
M AŁE QTJI PRO Q U O : Rewia

„Strachy iu iacby
KAM ERALNY „Expose pani mi­

nistrów. j “  Krzewińskiego.
MALICKIEJ (M a rsz a łk o w sk a  8 ) :  

„Julia kupuje soDie dziecko" z Ma­
licką .

„8.15 „B aror Kimmel” operetka 
Waltera Kelle.

A ENEUM Premiera komedii 
„Szczęśliwe ani” .

BUFFO (M o k o to w s k a  73 ); T e a tr
n ieczyn n y .

ROS, STUDIO DRAM. (N. świat
19): w  czw a rtk i, p ią tk i, so b o ty  i n ie ­
d zie le  „Szczęśliwe małżeństwo” M i­
koła ja  T rigera .

IN SI Y l l  7 RE D U TY : „Huneczka 
i duch”  —  St. J a n ow sk ieg o .

K I W A
in fo rm a c je  c  film ach  O ozw olo- 

, ych  d^a m łodzieży  tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Przesilępca” . Na 

scenie: występy artystów.
IT A L IA : „Zamknięty świat”  i do-

*aJU RATA: „W łóczęgi północy”  i 
Milionerka na tydzień” .

” ’ l GT: „Dziesięciu z Pawiaka” ” i 
Słodk karnawał” .

”  KOM ETA: „W szędzie kobieta” , na 
tupnie rewia.

MARS: „M iłość w dżungli” .
KINO MIEJSKIE -  Hipoteczna 

o. Brawur:-
NAPOLEON: „Francja czuwa . 
O L ZA : „N iebezpieczna granica"

' KINO pARAFI1 sW  ANDRZE- 
t s Taśnie Pan szofer” .

KINO PA RAFII Ś W . A U G U S T Y N A : 
7iemia Błogosławione” .

"  PANORAM A II (Nowy Świat 27):
• i - jroty podziemne w Eyzies. 

P R  AUA „Granica’ ' . „A s  iKer” . 
PRASKIE O K O : „Bohaterowie

i Tajemnicze Indie'.
R O M A : '„K orsarze  P ółnocy” . 
<OK6L: „S kradzi^e życie”  i

Ti-awdziwr Przyjaciel .
^TUDIO: :x>m Bankowy ,
I mT A T : „H e jd y ”  i dodatku

Święto czwartaków
wielkopolskich

Z okazji doroczn ego  św ięta p u ł­
ku C zw artaków  W ielk op olsk ich  
o d b y ły  się w  P oznan iu  podn iosłe 
uroczystości. W ieczorem  u rządzo­
no przy  pom nik u  p o leg ły ch  na 
dziedzińcu  koszar apel poleg łych . 
U dział w u roczystości w zięli gen. 
W ład. i gen. A braham , przedsta­
w iciele  w ładz  cyw iln ych , k om pa­
nią h on orow a z orkiestrą  i sztan­
darem .

Dr 6 bm. rozpoczęły się w Orło­
w ie  m orskim  dw udniow e obrady 
sekcji do spraw zdrojow ych  i u- 
zdrow iskow ych  Państw owej Na­
czelnej Rady Zdrowia. W  obradach 
w zięli udział przedstaw iciele M in. 
Op. Sp. przedstawiciel Min Spraw 
W ewn. prezes Zw . Uzdrowisk P o l­
skich dyrektorka Zw . M inkiewiczu 
wa.

Ponadto obecn i by li delegaci p o l­
skich zdrojow isk i m orskich sta- 
cy j klim atycznych. W ład/-; m ie j­
scow e reprezentow ał komisarz rzą­
du mgr Sokół i starosta morski 
Potocki, Obrady żagań dr. Adam - 
-ki. po czym w ygłoszono 4 refera 
ty nad którym i rozw inęła się bar­
dzo ożyw iona dyskusja.

W  dyskusji zabrał głos miedzy 
innym i komisarz Sokół dziękując 

za w ybranie w ybrzeża, jako m ie j­
sca posiedzenia oraz om aw iając 
szereg problem ów  na odcinku in ­
w estycyjnym . Z  kolei zebrani u 
chw alili szereg w niosków  m. in. 
zw rócić się do Państw. Nacz. Rady 
Zdrow ia o zainteresowanie się wa ■

Jorami leczniczym ' 
skiego.

klimatu mor-

.....

' -  ' ;‘ ł l

l i l i M
$ 0 3  IM#': ' 'r40*'" .

p r z y n o s i p le n y .
gdy  się iq dob rze  uprawia. Loteria 
m oże d a ć  m ajq iek  lym. którzy los 
I-szej klasy 45 Loterii n a b ę d q  w zna- 
ne< ze s z c z ę ś c i a  k o l e k t u r z e

C e n t r a l a :  W a r s z a w a ,  N o w y  -  Ś w i a t  1 9
O d d z ia ły  w W a r s z a w ie , W iln ie  i K r a k o w ie . Z a m ó w ie n ia  
z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  'K o n to  P. K. O  7192. 

C iqgn ien ie  rozp oczyn a  sie. 20 cze rw ca  r. b.

Po p o d rze  U m r ę  Csntraiego
ś le d ztw o  bada p r z y c z y n y  K a ta s lro ty

Częściowa czy całkowita odbudowa hali
P o pożarze D w orca  G łów nego 

w W arszaw ie  p row adzon e je s t 
en ergiczne śledztw o zdążające qo 
w yśw ietlen ia  przyczyn  k atastro­
fy Śledztw o prow adzi osob iście  
sędzia do spraw  w yjątk ow ego 
znaczenia, p. D em and. A reszto ­
w ani robotn icy , k tórzy  za jęc i byli 
przy spaw aniu  żelazem  kor.struk- 

• cy j N ow ego  dw orca , pode jrza n i 
o w yw ołan ie  pożaru zosta li w czo ­
raj p rzew iezien i do arosztu  ś ltd -

U l g i  d l a  r o l o i c t w a
ja aî ioitć; droga kompromisu

Zasadnicze artykuły ustawy oddłużeniowej
Sejm  u ch w alił w e w torek  usta­

w ę o od lużen iu  roln ictw a , o k tó ­
rą tak d łu go  toczy ł się spór p o -

wwwuwwywuwwwwwwwin
S ob ota , 27. 5. 39 r. premiera

Kino R O M A  ;  5 ,
Film w kolorach 
n a t u r a l n y c h

K o r s a r z e

P ó ł n o c y
Dodatek Walta Disneya

Święta pocz. 3, 5, 7, 9.

NIEJSil
pocz. 6. 8. 10; w  święta 4, 6, 8, 10

B R A W U R A
M ym a LOY Clark GABLE 

SPENCER TRĄCY 
Ulgowe ważne za wyjątkiem so­

bót i świąt

WIO
Nowy ńwiat 23' 25 
Chmielna 7S k d fo

t i s r P J T  S A U N :

71

p o raz p ierw szy  w  kom edii 
fran cu sk ie j

„DOM BANKOWY
p ocz . sean sów  5, 7, 9.15 

D z iś  p orank i g o d z . 1, 3. C eny  m ie jsc  
na p ora n k i 1.09.

HOLLYWOOD

Przestępca
w roli £?ł. Sessve Mayakawa 

V:kior Francen
na scenie występy artystów scen 

warszawskich

JURATA S S  f c 86
p. codz. o 5, w niedz. 1 św. o 12 poranki

WŁÓCZĘGI
PÓŁNOCY

oraz
MILIONER

NA TYDZIEŃ

T E A T R
C h ło d n a  49

Nit scenie REW! A

m iędzy  O Z N  a rządem . Ustawa 
nie rozw iązu je  w p raw d zie  zasad­
niczo zagadnień d łu gów  ro ln i­
czych , będ zie  jed nak  m iała dla 
w si p o lsk ie j pow ażn e znaczenie 

N a jw ażn iejszą  są artyk u ły  d ru ­
gi i czw arty . M ów ią  one o w y ­
m agalności d łu g ów  ro ln iczych , po  
stępow aniu  eg zek u cy jn y m  i p ła t­
ności n ależn ych  w ym . P od a jem y  
pow yższe artyk u ły  w  d osłow n ym  
brzm ieniu :

A R TYK U Ł II
1) Do dnia 31 grudnia 19-10 r c - 

granicza się wymagalność długów rot 
liiczych, uporządkowanych z mocy 
samego prawa, orzeczenia urzędu ro­
zjemczego oraz ugody, do 50 proc. 
należności z tytułu odsetek zaległych 
na 1 stycznia 1939 t., jak również ca 
łości odsetek bieżących, p rZy padaj ą- 
cycych wierzycielom od dnia 1 stycz­
nia 1939 r.;

2) W  stosunku do długów, nie ^po­
rządkowanych wymagalność tych dłu 
gów w okresie do dnia 31 grudnia 
1940 r. ogranicza się do 5o proc. na­
leżności. Ograniczenie wymagalności 
nie dotyczy 50 proc. należności z ty­
tułu ndselek zaległych na 1 stycznia 
1939 r., jak również caloSU odsetek 
bieżących, przypadających wierzycie­
lom od dnia 1 stycznia 1939 r.;

3) Postępowanie egzekucyjne z ty­
tułu należności, których wymagal­
ność ulega w myśl ustępów poprze 
dzających zawieszeniu, nie może być 
wszczęte, a wszczęte ulega umorze­
niu z mocy samego prawa.

4) Płatność należności, których wy 
magalność w myśl postanowień ust.
I ulega zawieszeniu, nie wyłączając 
zaległych, a płatnych przed dniem 1 
stycznia 1939 i .  rat kapitałowych, u- 
stala się łącznie z dwiema końcowy­
mi ratami, przypadającymi według 
planu spłaty ustalonego z mocy sa­
mego prawa, orzeczenia urzędu roz­
jemczego lub ugody.

ARTYK U Ł IV
1) W  przypadku, gdy dłużnik znaj 

duje się w stanie wyjątkowych trud­
ności płatniczych, urząd rozjemczy 
może na wniosek posiadacza gospo­

darstw: wiejskiego grupy A  zawie- 
się w całości lub w części na kres nie 
dłuższy niż do dnia 31 grudnia 1940 
r. wymagalność wszelkich należności 
z tytułu długów rolniczych.

P oczą tk ow y  p ro jek t se jm ow y, 
jak  w idać z cy tow a n y ch  tekstów  
ustaw y, u leg ł znacznem u og ra n i­
czeniu . Istotę kom prom isu  m iędzy  
Sejm em  a R ządem  jest znalezie­
nie dob ry ch  u lg  w  sp łacie a łu g o w  
od  rozporządzeń  poszczególn ych  
m inistrów . P rzy tym  ostateczn ie 
w ygodn ie jszą  p o zy c ję  uzyskał 
rząd. Jakie rozporządzen ia  zosta­
ną w yd an e przez m inisterstw a w  
spraw ie dalszych  u lg  o b e c n e  nie 
w iadom o.

czego  przy ul. D an iłow iczow - 
sk ie j. W e środę przesłucha ł ich 
prok u rator oraz sędzia śledczy  i 
p rzedstaw icie le  kole jow ej kom i­
s ji  ś ledcze j.

W e w torek jeszcze  d o k o n a n o  
szeregu  prac śledczych  na m ie j­
scu , b iorą c  do an alizy  próbki spa­
lonych  rusziow ań , izo lac ji k o r k o ­
w ej i części k on stru k cji żelaznej.

R U C H  P O C I Ą G Ó W
We środę  rano rozp oczęto  n or­

m alną pracę na D w orcu  G łów ­
nym . P oc ią g i jed nak  odch odz iły  
p raw ie  puste, pon iew aż p u b licz ­
n ość nie w ie'działa o u ru ch om ie­
niu dw orca  centra lnego. Na d o l­
nych  peron ach  w idoczna je s t w iel 
ka 8-m etr. d łu gości w yrw a nad 
peronem  2. Zasypana gruzem  i 
częściam i rusztow an ia  żelaznego 
P ra ce  te jednak nie są prow adzo­
ne w  te j części dw orca , a w  hali

ł  *  &  9
T ę p i

Radykalnie
Owady
Oluskwy

T R O P
ROZPYLACZ „TROP” 

d /h  s . z a g l e n i c z n y  
I E. ZIELIŃSKI

W-wa, ul. Wilcza 12 m, ) 4. tel.9.96-63 
Uzn. przez Państw. Zakł. Hig,

Ostatnie dni „Pensjonatu we dworze
W  s o b o t ę  1 0  c z e r w c a  „ K r ó l  b r it fż a 1*

K ap ita ln a  k om ed ia  K ied rzy ń sk ieg o  
„P e n s jo n a t  w e  d w orz e ”  g ra n a  będ zie  
w Te.atrze L etn im  je szcze  ty lk o  3 ra ­
z y , t. j  d o  p ią tk u  w łą czn ie , o s ią g a ­
ją c  liczb ę  66 p rzed sta w ień .

W  sobotę , 10 cze rw ca  p rem iera  
g ło ś n e j kom edii fran cu sk ie j „K ról 
b r id ża ” , k tóre j n iezw y k le  aktua lny  
w ątek  m a za łożen ie  n ieco podobne 
d o g r a n e g o  n ied aw n o „ J e a n a ” .

K a m erd y n er  u em ery tow a n eg o  dy 
p lom a ty  jest w  sw oim  ro d z a ju  ge­
niuszem  g r y  w  br id ża  i ta lent ten 
w y z y s k u je  rów n ież  „s p o łe c z n ie ” 

D zięk i b r id żow i b oh a ter  w p lą ta n y  
je s t  w  sz e re g  zabaw n ych  p rzy g ód , 
k tó re  m ają p osm a k  d ysk retn ie  p o li­
tyczn y  i pełne są ak tu a ln y ch  a luzji.

Król bridża ukaże się w reżyserii 
dyr. Trzcińskiego w obsadzie: Weso­
łowski (tyt.), Grabowski, Gellówna, 
dawno niewidziana świetna aktorka 
B. Kościeszanka, Ciecierski, Jawor­
ski i Frenkiel w rolach głównych, o- 
raz cały zespół Teatru w rolach 
mniejszych. Dekoracje Jarockiego.

Z klubu 
J. L. Popławskiego

W  piątek  dnia 9 czerw ca  b. r. 
na zebraniu  ogólnym  K iubu im. J. 
L. P op ław sk iego  przy ul. O boż- 
lićj 7 m. 7 odbędzie się o godz. 
20.15 dyskusja  na tem at zagad­
nienia Zw iązków  Z aw odow ych .

L E K A R Z E
uAuwt?
radykcJUte J

Dr. Med.

Dwie żyreiy sita warszawskiego 200
przybyły dp Gdyni

NAPOL-COf-P-Ms:'
Rewelacyjny 

Film-Dokument

f f r T i i f l a

C Z I B W H E
W  niedzielę i św ię ta  o g. 1 i 3 - c i c j  
Sean se u lg ow e  U lgi w ażn e

GDYNIA, 7. 6. Na statku „Hene 
Kuss” , który przyszedł w dniu 5 b. 
m. do Gdyni przywiezione zostały 2 
młode żyrafy i olbrzymi żółw do o- 
grodu zoologicznego w Warszawie. 
Egzotyczne zwierzęta przeładowane

S e n a t o r o w i e
na Zaolziu

W e w torek  p rzyb y ła  do B og u ­
m ina w ycieczk a  40 senatorów  R  
P., k tóra przez 2 dn i zw iedzać b ę ­
dzie odzyskane ziem ie Śląska C ie ­
szyńskiego.

P o  obe jrzen iu  bogurnińskich za 
k ładów  p rzem ysłow ych , senato­
r o w ie  udali s ię  do O r lo w e j ,  D a r -  
n ow a i C ierlicka.

zostały w porcie gdyńskim przy na­
brzeżu Rotterdamskim ze statku na 
otwarty wagon, którym przetranspor 
towane zostaną do miejsca przezna­
czenia.

Pamiętaj! Rowery A RYBOWSKIE
L eszn o 26, teł. 11-95-54 SA 

NAJLEPrZF-

Katastrofa autobusu
Z g i n ę ł o  1 5  o s ó b

w r !h n !w N ’i'7V6 ' W 'ell<' s w rażenie w y ­
wołała tu katastrofa  autobusu w y -
, 'e c z k o w e g o ,  k tóry  w  pob liżu  L uene-
ourga wpadł na lukstorpedę. Jak in- 
lo rm u je  dzisie jsza  prasa, z 34  o sób  
ja d ą cy c h  sam och od em
cza s 15. W sz y sc y  
c iężk ie obrażen ia .

zm arło  d otych  
p ozosta li odnieśli

Ż l l f t A K O W S K I
WENERYCZNE, skórne, płciowe. Ko. 

biety przyjmuje lekarka
DR. ANIELA R A T A J
CHMIELNA 2 5 , godz. od Ll.30 do 8 
wiecz. Niedziela do 1  pp, GAB'NET 

ELEKTROsWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie fale d ‘ARSONVAL 

i inne

głów nej nad peronam i 2 i 3, któ­
ra w środk ow ej części zasypana 
je s t zw ałam i gruzu na Kilka m e­
trów  w ysokości. Gruz polew any 
w odą zrzuca się na skarpę, og ra ­
n icza ją cą  perony dolne od stro ­
ny półn ocn e j.

R uch  odbyw ać się ihoże po to- 
rze 1  i 8 , gdyż pozosta łe są d o ­
ty ch czas  unieru ch om ione. G ayby 
jed nak  nie zaszły  n ieprzew idzia ­
ne tru dn ości w ciągu  nocy, zdo- 
łanoby  u ru ch om ić pozosta łe czyp- 
ne norm aln ie tory.

O C E N A  S T R A T
N ie podane jeszcze  o i ic ja lr ie  

o cen y  strat w yw ołanych  pożarem  
i prac jak ie  należy w ykonać. 
P raw d opodobn ie  jednak trzeba bę 
dzie rozebrać stropy, a m oże czę­
śc iow o  i nadw ątlone m ury. G łów ­
ne fila ry  hali zostały  n ie n aru ­
szone, w ym aga ją  jed nak  skon tro­
low ania . W obec tego, że ściany  
boczn e  w w ysok ości 24 m. są je d ­
nak częśc iow o  zn iszczone, m oż li­
w e je s t  rów n ież, że za jd zie  k o­
n ieczn ość budow ania od now a ca ­
łe j hali.

D E K O R A C J A  ST R A Ż A K Ó W
W e środę rano na PI. P iłsu d ­

sk iego prem ier gen. 'Składkow ski 
dokonał d ek oracji przedstaw io­
nych  do odznaczen ia  strażaków . 
P rzy dźw iękach H ym nu N a rod o­
w ego po oddaniu  hołdu p o leg łe ­
mu strażakow i S okolikow i nastą­
pił akt dekoracji. P o  ukończeniu 
d ek ora cji p. prem ier udał się do 
szp ita la  Dz. Jezus, gdzie  dek oro­
w ał odznaczen iam i ran nych  i po- 
szw ankow anych  w czasie  akcji' 

K om endant m ie jscow ej straży 
og n iow e j p. G ieysztor, który  kie- 
lo w a l ak cją  ratow n iczą  został 
p ized sta w ion y  do odznaczen ia  
K rzyżem  P olon ia  R estituta.

OGŁOSZENIA
D R O B N E

R t t N E

A A - . . 2 1 A )  Chrześcijańska fir
ma. Garderobę starą, męską zaznia- 
niam na bielskie materiały. Białec­
ki, Skorupki 6— 9, telefon 731-02.

ARTYKUŁY

scn=  NERWOWEGO
N E R W IC E  S E R C A  -  Ż O Ł A D K A  
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

..i«ATiRA’:
Warszawa. Ą1 Szucha 8. Tel. 9.58.69 

Czynny 10 — 13 i 16 — 20.
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofalowa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

SPECJALNA PRZYCH ÓD 
DLA CHORYCH NA

P  ł. U C  A
PRZEŚWIETLENIE 

MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09

?
SPORTOWE

RAKIETY i piłki teniso­
we oraz wszystko do sportów 
w dużym wyborze poleca

STEFAN STEFAŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

MEBLE

MEBLE Stylowe, nowoczesne
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztoki 
pojedyncze, wytworne meble tapiccr- 
skie poleca firma chrześcijańska 
„Ciężkowski” , Nowy świat 6*, tel. 
3.49-85. W yrób własny. Warunki do­
godne.

M E B L E  ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski” . 
Nowy świat 39. Wielki yybof- — • 
dogodne rozpłaty. Presimy zapamię­
tać adres: Nowy św iat 39, 1 piętro, 
vis a vis kina „Pan” .

P R A C E ^

Z A O F I A R O W A N E  
w m  i m h h p h I h  i

E L E K T R Y K  praktyką, w y ­
kształceniem, energiczny z in icja­
t y w ą  p o s z u k iw a n y . T y lk o  oferty 
K . W  D w o r a k o w s c y  T>T" >ólna 46.



S A M

ABC -  N O W I N Y - C O D Z I E N N E  S tr . S
W yrób  fabryki

„DOBROLIN”
W -w a, W o l s k a  15 9

Są£ g ro d zk i w  K a łt  wicach u s ta n o w ił

Zarząd s s s s  w zakładach Hohenlohego
Wierzy e^ości skarbu państwa wynoszą 30 mil. zł.

K A T O W IC E , 6. 6. „P o lsk a  Z a ­
ch od n ia " donosi:

P rzed  2 tygodn iam i wezwały 
sądy śląskie 'na wniosek proku­
ratorii generalnej R. P. spółkę 
akc. Zakady H ohenlohego o łza- 
płatę zaległych wierzytelności 

skarbu państwa. Globalna suma 
należności skarbu państwa od fir ­
m y wynosi ponad 30 milionów 
rfotrch. W ezw ania by ły  u czyn io­
ne pod zagrożen iem  w p row ad ze­
nia zarządu p rzym u sow ego  nad

przedsięb iorstw em  w  razie n ied o ­
pełnienia obow ią zk u  zapłaty  w  
przepisanym  ok resie  14 dni.

Gdy wezwania o zapłatę pozo­
stały bezskuteczne, sąd grodzki 
w Katowicach w prow adził dn. 6 
czerwca zarząd przym usowy nad 
całym przedsiębiorstwem  S. A. 
Zakłady Hohenlohego w W elnow - 
cu. To posunięcie egzekucyjne 
dotyczy wszystkich nieruchom o­
ści, kopalń, zakładów, urządzeń 
itd. należących do spółki.

Z arządcą  p rzym u sow ym  usta­
n ow ion y  został przez sad grodzk i 
w  K a tow ica ch  dr, Jan Z ie le n ie w ­
ski z S iem ianow ic.

S. A . Zakł. Hohenlohego w  
W ełnow cu należy do najw ięk­
szych przedsiębiorstw na Śląsku. 
Kapitał zakładowy spółki w yn o­
si 24.250.000 zł. gros majątku 
stanowią kopalnie i huty. W ięk­
szość kapitału znajduje się w  rę­
kach akcjonariuszy żydowskich 
i niemieckich.

O b ra d y  k o m ite tu  Ek o n o m ic zn e g o  M in is tró w

N o w e  roboty publiczne
Przyspieszenie kredytów dla rolnictwa

P A T  d on osi:
W dn iu  6 b. m. odby łc się p od  

przew od n ictw em  p. w icep rem ie ­
ra inż. E. K w ia tk ow sk iego  p o s ie ­
dzen ie  k om itetu  ek on om iczn ego  
m in istrów , p ośw ięcan e o m ó w ie ­
niu w ytyczn ych  prac  gosp od a r­
czych  na n a jb liższy  okres.

W  szczególn ości komitet eko­
nom iczny przeprowadził dysku­
sję nad sytuacją na rynku pracy 
oraz nad w ytycznym i polityki 
zbożow ej kampanii 1939/1940 r.

W  zakresie p ierw szego  zagad­
nienia,

stw ierdzono, że d otych czasow a 
ak cja  F unduszu  P racy  i a k c ja  in ­
w esty cy jn a  p oszczeg ó ln ych  re so r -

FA N A B ER YE i FRYKASY w GOSP. pod 
Z Ł . KACZ KĄ

Królewska 11 
1/8 wina 1 zł.

tów  pozw oliła już na zwiększenie 
zatrudnienia na robotach publicz 
nych do 227 tys. osób na dzień 
31.5. r. b. Cyfra ta w  najbliższym 
tygodniu ulegnie dalszemu zw ię­
kszeniu, a to w obec uruchomienia 
przez min. Skarbu większych krfc 
dytów  inw estycyjnych, zmniej 
szoiŁjch nieco dla resortów  gos­
podarczych w  okresie kwietnia i

pierw szej połow y m aja.
Co się tyczy drogiego zagadnie 

nia w  najbiiisrrych dniach będzie 
cno przedm iotem  dalszych opra­
cowań ze szczególnym zw róce­
niem uwagi na przyspieszenie roz 
prowadzenia z r. b. rejestrowych 
i zaliczkowych kredytów.

P on ad to  kom itet ekon om iczn y  
za ła tw ił szereg spraw  b ieżących .

Udaremnione powstanie w Meksyku
p r z e c iw k o  o b e c n e m u  r z ą d o w i

M E X IC O  C IT Y , 6. 6. R aporty  
nadeszłe d o  tu te jszego  m in ister­
stw a obrotny od  gen. R ios, d o w ó d ­
c y  p ó łn ocn e j stre fy  w o jsk o w e j, 
donoszą o p ró b ie  p ow stan ia  prze 
c iw k o  obecn em u  rządow i, zorga ­
n izow an ej w  departam encie Que

o w a  t a k t y k a  k a n c .  H s l l e r a

P r ó b a  rozbicia frontu p o k o ju
S ło w o  „ P o ls k a ”  w y k re ś lo n e  z  te k s tó w  p rze m ó w ie ń

BERLIN, 6. 6. W  ciągu  trzech  
dn i ostatnich w yg łoszon e  zostały  
po dw ie m o w y  p o lity czn e  przez 
n a jod pow ied zia ln ie jsze  osob istoś­
ci p o lity czn e  N iem iec: —  k an cle ­
rza H itlera  i fe ldm arsza łk a  G o e - 
ringa. S tw ierd z ić  należy , że w szy

stkie te  cztery  w ystąp ien ia  m iały  
ja k o  p odk ład  u roczystości o ch a ­
rakterze czysto  w o jsk o w y m . W  
p ierw zsym  w ypad/ku zw róc ił się 
k on clerz  do b. k om batan tów , w  
drugim  zaś p rzem a w ia ł zarów no 
on ja k  i G oerin g  d o  żołn ierzy  nie

D e f i l a d a  w  N e a p o l u

20 ty s . le g io n istó w  w ło sk ic h
R Z Y M , '6.6. D ziś w Neapolu 

król W iktor Emanuel III przyjął 
defiladę 20 tys. legionistów  w ło­
skich. przybyłych z Hiszpanii o- 
raz 3 tys. piechoty hiszpańskiej.

N a trybu nie k rólew sk iej obecn y  
był h iszpański m in ister spraw  
za gran iczn y ch  hr. C iano, am ba­
sador H iszpan ii W Rzym ie i am ­
ba sa dor w łosk i w  M a d ry c ie .

P a k t z  Sow ietam i
Expose min. Bonneta

. P A R Y Ż , 6. 6. Na dzisie jszej ra ­
dzie m in istrów  m inister spraw  za 
granicznych Jerzy  B onnet p rzed ­
stawił cz łon k om  rządu rozw ó j ro 
kowań F ra n cji i A n g lii z S o w ie ­
tami. Na w stęp ie  m in ister o d czy ­
tał integralny tekst od p ow ied z i 
sow ieckiej, która jeg o  zdaniem  
wnosi jedynie p ew n e popraw k i 
d o  przedstawionego M oskwie 
tekstu noty an gielsko - fran cu s­
kiej,

Rada m in istrów  rozw aża  n a­
stępnie rów n ież  form u ły , m ogące  
doprow adzić do kom prom isu . R o ­
kowania między P aryżem  a L ody- 
nem będą w tym w zględ zie  dalej 
prowadzone i dop iero  po osiągn ię  
eh i ca łk ow ite j zgod y  m iędzy F ran

c ją  a A n g lią  w sp ó ln a  od pow ied ź 
zakom unikow ana będzie  rządow i 
sow ieck iem u .

W  dalszym  ciągu  min B onnet 
p rzed staw ił sw oim  kolegom  zn a­
ny  ju ż  skądinąd  przeb ieg  roko­
w ań  fran cu sk o - tu reck ich

m ieck ich , w ra ca ją cy ch  z fron tu  
h iszpańskiego.

W  kołach obserw atorów  zagra­
nicznych zwyacają uwagę ,że ata­
ki w  przem ówieniach Hitlera i 
Goeringa kierowane b y ły  w y ­
łącznie przeciw  Zachodow i. S ło ­
w o „P olska" ani żadna aluzja do 
niej nie padły am razu W  kołach 
tych przypuszczają, że tego ro ­
dzaju taktyka ma na celu stw o­
rzenie nowych pozorów.

Równocześnie podsuwane są ob 
serwatorom  francuskim  inform a­
cje, jakoby rząd brytyjski próbo­
wał juz ostatnio trzykrotnie na­
wiązać pośrednie kontakty poli­
tyczne z Berlinem,

O bserw ując te posunięcia, 
dojść można do wniosku, że rząd

Rzeszy stosuje taktykę, przez kto] hienia zaufania między Paryżem, 
rą chciałby doprowadzić do osła-1 Londynem  i Warszawą.

A p e l  ^ w y c i ą s t w i

z udziałem Włochów i Hiszpanów

retaro w  p ob liżu  gra n icy  S tam ów 
Z jed n oczon y ch .

R u ch  pow stań czy , którym , k ie­
row a ł n ie jak i Alemam, n ada jący  
sob ie  ty tu ł d o w ó d cy  arm ii o sw o ­
bod zicie] skiej. P rzyg otow y w a n y  
od kilku tygodni, w y b u ch ł przed 
k ilku  dniam i, o b e jm u ją c  2— 3 tys. 
w ieśn iaków .

O ddzia ły  w o jsk ow e , w ysłan e 
p rzed w czora j do departam entu  
QueretarD, po k rótk ie j w a lce  z li­
k w id o w a ły  rew oltę .

P rzew ód cy  ru ch u  z A lem anem  
na czele, o toczen i przez oddziały  
w o jsk o w e  w  haciendzie  Lagnilas 
zginęli w  w alce. W  H aciendzie 
Laguinilas zn aleziono liczn e  zapa­
sy bron i.

BERLIN, 6. 5. Po defJadzie le­
gionu „Condora“ cdbył się t. zw. 
„apel zwycięstwa".

Legion wypełnił plac przed zam­
kiem. Zwracał uwagę oddział zło­
żony z Hiszpanów i Włochów. Kan 
elerz Hitler przybył w towarzy 
stwie marszałka Goeringa oraz by ­
łych dowódców legionu, w mundu­
rach hiszpańskich Obok ostatnie 
go dowódcy legionu gen. Richtho- 
fena zwracał uwagę gen. Sperrle, 
którego nazwisko najczęściej jest 
cytowane w związku z poszczegól­

nymi operacjami wojsk hiszpań­
skich w wojnie domowej.

Marszałek Goering złożył raport 
kanclerzowi i wygłosił przemówie­
nie, po którym zabrał głos kanclerz 
Hitler, wygłaszając mowe, nacecho­
waną ostrymi atakami pod adre­
sem mocarstw zachodnich.

Po apelu kanclerz wrócił do u- 
rzędu kanclerskiego, a legion od- 
maszerował do Doebentz.

Siła legionu, który wraz z od ­
działami marynarki wojennej i lot- 

i nictwa brał udział w defiladzie, o- 
I bliczana jest na 20 tys.

Polska i Anglia
p r z e d  z a w a r c ie m  p a k tu

D yrek tor departam en tu  E u ro ­
py ś ro d k o w e j F oreign  O ffice  p. 
Strang, baw iący  od  p ew n eg o  cza ­
su w  P olsce , w y  je ch a ł obecn ie  z 
W arszaw y do G dańska i G dyn i.

L O N D Y N , 6.6. D ziś w  połu dn ie  
am basador R aczyń sk i od w iedził 
lorda H alifaxa, a następn ie  w to­
w arzystw ie  b ry ty jsk ieg o  m in istra  
spraw  za gran iczn y ch  udał się do 
dom u prem iera. P rem ier Cham ber 
la in  od b y ł z am basadorem  p o l­
skim  d łuższą rozm ow ę.

PODRÓŻUJ SAM0U0TKM

Wisła i Tag yświętone męczeństwem
P o s e ł N o w e j H is zp a n ii na Z a m k u

W e w torek, dn. 6 czerw ca , p. 
Luis de P odroso  y  M adan Hr. de 
San Esteban de C anongo P oseł

n ad zw y cza jn y  i m inister p e łn o ­
m ocn y  H iszpanii z łoży ł P an u  Pre 
zyden tow i R zeczy p osp o lite j sw e

W  dniu w y ja z d u  do Londyn/ii

Gen. Gamelln -  wodze® naczelnym
Doniosłe uchwały wojskowe rządu francuskiego

Z ł ó ż  ofiarą 
na F .  0 . N .

P A R Y Ż , 6. 6. Na dzisie jszej r a ­
dzie m in istrów  zapadł ca ły  sze­
reg don iosłych  u ch w ał w  dzied zi­
nie w o jsk o w e j. D otych czasow i 
k ierow n icy  3 -ch  resortów  w o js ­
k ow y ch  aw ansow a li na stan ow is­
ka g łów n od ow od zą cy ch  broni.

1000 d o m ó w  zn is zc zo n y c h
wskutek powodzi w Jugosławii

i Gen. Gamelin, który jest obec- 
I nie szefem  sztabu generaln.ego i 

ministrem obrony narodo. otrzy­
m u je  tytuł „głów nodow odzącego 
obrony narodow ej". S zef sztabu 
generaln ego m aryn arki w ojen n ej 
w ice -a d m ira t D arlan  otrzym ał ty 
tu ł „a d m ira ła " . N ow y  tytu ł d o ­
ty ch czasow ego szefa sztabu g e -

BIAŁOGEóD, 6. (J. Straty spowo­
dowane powodzią w okolicach Kar- 
k m a  wynos ta około 30 milionów di­
narów. Przeszło 1000 domów zostało 
zniszczonych, a 20 tysięcy ludzi zo-

wą. Zniszczone są olbrzymie obsza­
ry pól uprawnych i lak. Jest to już 
trzecia z kolei katastrofalna powódź, 
która nawiedziła Jugosławię w ciągu 
miesiąca maja i w pierwszych dniach

nera lnego bron i p ow ietrzn e j V u il 
Iem ine nie został jeszcze ustalony.

Gen. G am elin  udał się dziś w  
zapow iadaną od daw na p od róż  do 
L on dyn u .

R ada m in istrów  u ch w aliła  p o ­
nadto przejęcie  w  adm in istrację  
państw a obu  w ie lk ich  p ortów  
h an d low ych  B ord ea u x  i le H avre

Za m a c h o w c y  nie będą w y d a n i
Odmowa władz brytyjskich w Tien-T sini a

TIENTS1N, 6. 6. Agencja Domei nie. Zabójstwo zostało wówczas p o ­

stało pozbawionych dachu nad gło- czerwca b. r.

donosi, że władze koncesii brytyjs­
kiej w Tientsinie odmówiły Japoń­
czykom wydania zamachowców, któ­
rzy w kwietniu zamordowali Czen -  
czi - kang‘a dyrektora ceł w Tientsi-

pełnione w kinematografie na tery­
torium koncesji brytyjskiej, a zama­
chowcy aresztowani zostali przez po­
licję brytyjską.

listy  u w ierzy te ln ia ją ce  na u ro ­
czystej au d ien cji na Z am k u  K ró ­
lew sk im .

P rzy  w ręczan iu  listów  u w ie ­
rzy te ln ia ją cych  pan  poseł H iszpa 
nii w y g ło s ił p rzem ów ien ie , w  któ 
rym  p ow ied z ia ł m. inn.

„Panie Prezydencie,
Zwycięstwo armii narodowej przy­

wróciło pokój mej ojczyźnie, dar nie­
oceniony, który, uważając to za nasz 
pierwszy obowiązek, wszelkimi siła­
mi będziemy nsiłowali uczynić ow oc­
nym dla honoru, dobra i siły Ojczyz- 
r.y.

Narody bohaterskie i katolickie na 
dwóch krańcach Europy —  Polska i 
Hiszpania w ciągu wieków na całym 
świecie odznaczyły się wielkimi 
czynami dla obrony naszej cywiliza­
cji chrześcijańskiej. Ta sama kultu­
ra, ta sama wiara, miłość tego same­
go Boga, żyją w  giębi naszych serc.

Zaledwie przed 20 laty ksiądz Sko­
rupka —  święty kapelan Wa»ze A r­
mii umiera niedaleko W aszej W isły 
z krucyfiksem w ręku. W czoraj Mos- 
cardo, obrońca Alkazaru poświęca u 
wrót Toledo, otoczonego rzeką Tag 
syna, który umiera, całując krzyż. 
Tak to w historii sławnych czynów 
naszych narodów  T ag i W isła łą ­
czą sw e uśw ięcone w ody  dzięki 
m ęczeństwu. Jestem dum ny, Panie 
Prezydencie, że zostałem p ierw ­
szym przedstaw icielem  n ow ej Hisz 
panii w  w ielk im  kraju, przyw róco­
nym  do życia.

Pan P rezyd en t R zeczy p osp o li­
tej o d p ow ied z ia ł n astępu jącym i 
s łow y :

„Panie Pośle.,
Z prawdziwą radością witam po 

dłuższej przerwie Przedstawiciela 
Hiszpanii w Warszawie i jestem 
wdzięczny Jego Ekscelencji Gene­
ralissimusowi Franco, Szefowi 
Państwa Hiszpańskiego, za miano­
wanie na to stanowisko tak wybit 
nego dyplomaty.

Naród polski podzii la szczere u- 
czucia Narodu Hiszpańskiego, któ 
ry po długich latach walk zdobył 
wreszcie upragniony pokój, wy- 

niółszy równocześnie z tych walk 
nienaruszony honor Narodu.

Wspólność źródeł cywilizacji i po­
dobieństwo roli dziejowej na 
dwóch rubieżach cywilizacji zacho­
dniej sprawiają, że oba nasze Na­
rody, jakkolwiek geograficzne od­
ległe, bliskie się czują duchem i 
cenią jako najwyższe dobre te sa­
me walory moralne. Jest więc rze­
czą zrozumiałą, że stosunki między 
obydwoma krajami układały się 
zawsze nader pomyślnie, a nie 
wątpię, że poznając Polskę spotka 
się Pan często, Panie Ministrze, z 
pamiątkami tych zażyłych stosun­
ków Polski z Hiszpanią już w wie­
kach bardzo dawnych.

Jest zadaniem na przyszłość, by 
stosunki Polski z Nową Hiszpanią 
nie tylko1 utrzymać na stopie trady­
cyjnej przyjaźni, lecz by je rozwi­
jać o pogłębiać dla obopólnego do­
bra i utwierdzenie pokoju w Eu­
ropie. To też mogą Pana zapewnić, 
Panie Ministrze, że w wykonaniu 
swej misji spotka się Pan z jak 
najprzychylniejszym poparciem 
moim i Rządu Polskiego".
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